
Nr. 48. Czwartek, 28 Lutego 1889. R ok 79.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des S t. 
Peres 81.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA
Prezydent c. k. wyższego sadu krajo­

wego we Lwowie zamianował kancelistami 
c k. sądów kolegialnych : Aloizego S z e n 
k i r z y k a ,  kancelistę c. k. sądu powiato 
wego w Tłustem dla sądu obwodowego w 
Przemyślu, Konstantego S z c z u r k o  kan­
celistę dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
Pizy sądzie powiatowym w Krakowcu dla 
sądu obwodowego w Tarnopolu i Kornela 
ź e r e b e c k i e g o  asystenta poczt i tele­
grafów w Stanisławowie dla sądu obwodo­
wego w Stanisławowie.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zaś 
zamianował kancelistami c. k. sądów powia­
towych : S tanisława Antoniego B e r g e r a  
rachunkowego podoficera 10 pułku drago­
nów dla Tłustego, Maryana G r o s z k a  ra ­
chunkowego podoficera 10 pułku dragonów 
dla Trem bow li, W ładysława C h o  m i a k a  
wachmistrza 7 pułku ułanów dla Uhnowa, Piot­
ra K o z a k a  rachunkowego podoficera 10 
pułku piechoty dla Nowegosioła, Antoniego 
W e z e r ę  sierżanta 89 pułku piechoty dla 
Buska i Jana S c i o b ł o w s k i e g o  syste- 
m izow anego  dye ta ryusza  Tabuli kra jow ej i 
miejskiej we Lwowie dla Komarna, tudzież 
zamianował kancelistami c. k. sądów po­
wiatowych dla prowadzenia ksiąg grunto­
w ych: Filipa P i e c u c h a  kancelistę c. k. 
sądu powiatowego w Busku dla Buska, Ma­
ryana A n d r z e j o w s k i e g o  kancelistę dla 
Prowadzenia ksiąg gruntowych przy c. k. 
sądzie powiatowym w Żmigrodzie dla Ober­
żyna i systemizowanych dyetaryuszów Ta- 
buli krajowej i miejskiej we Lwowie, Kazi­
mierza C w e n a r s k i e g o  dla Krakowca, 
Franciszka F a c z y ń s k i e g o  dla Lutowisk

tudzież W ładysława G r z y w a c k i e g o  dla 
Baligrodu. ____

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała kancelistę skarbowego, Gustawa C ie ­
rne n tz a  ofieyałem kancelaryjnym, a adjunkta 
podatkowego Jana D e m i a n o w s k i e g o  i 
geometrę ewidencyjnego Antoniego S i n i e -  
w i c z a  kancelistami przy kierujących wła­
dzach skarbowych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała ukwalifikowanego podoficera Jana 
P a l m  i e g o  asystentem cłowym.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 27 lutego.

W Izbie poselskiej Sejmu pru­
skiego przychodzi dzisiaj pod obrady 
znany wniosek dep. W indthorsta do 
magający się rozszerzenia władzy nad­
zoru duchowieństwa katolickiego nad 
szkołami ludowemi. O ile można są­
dzić z nader ożywionej dyskusyi, jaką 
wniosek ten wywołał w całej prasie 
niemieckiej, p. W indthorst nie osią­
gnie żadnego praktycznego rezultatu 
i będzie bronić placówki, przeciw któ­
rej wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem 
centrum i Polaków, zmobilizowały swe 
siły. Nawet starokonserwatywni, któ­
rzy roku zeszłego dość przychylnie 
przyjęli ów wniosek, jako dążący do 
zapewnienia Kościołowi większego niż 
dotychczas wpływu na wychowanie 
elementarne, zdecydowali się obecnie 
nie popierać go z tei tylko racyi, iż 
rząd zajął w obec niego nieprzychyl 
ne stanowisko.

Dwie przedewszystkiem spotyka- 
my grupy przeciwników tego wnio­
sku. Gdy jedna  ̂występuje przeciw 
niemu ze względów^ formalnych, dru­
ga stara się bądź co bądź w yka­
zać, że wniosek jest owocem abso­
lutnych dążeń  ̂ Kościoła, że zmierza 
do pozbawienia państw a nabytych 
praw  do szkoły i że stanowi groźne 
niebezpieczeństwo dla przychylnych 
rządowi nauczycieli katolickich. Tę 
drugą grupę stanowią w pierwszym 
rzędzie duchowne koła protestanckie, 
które z obawy wzmożenia się w pły­
wu duchowieństwa katolickiego w y­
stępują wszelkiemi sposobami prze­
ciw udzieleniu katolikom tych praw  
jakie same posiadają. W niosek dep. 
W indthorsta nie żąda ostatecznie n i­
czego innego, jak tylko rów noupra­
wnienia duchownych katolickich z 
protestanckimi. Gdy bowiem pasterze 
niemieccy są niemal bez wyjątku lo­
kalnymi inspektorami szkolnymi i j a ­
ko tacy udzielają nauki religii, albo 
nią kierują, gdy ustawa o nadzorze 
szkolnym nie dotknęła ich wcale, wy­
rugowała natomiast kapłanów katoli­
ckich ze wszystkich zajmowanych 
przez nich dawniej posad inspekto­
rów szkolnych i zredukowała n ie­
zmiernie ich wpływ na kierunek o- 
światy ludowej.

Ta grupa przeciwników wniosku 
W indthorsta, która podnosi pzzeciw 
niemu swój głos ze względów for- 
malnjmh, odwołuje się przedewszyst­
kiem na konsty tucyę, twierdząc, że 
w myśl odnośnych paragrafów ustaw 
zasadniczych, aż do czasu uchwale­
nia zaprowadzonego od dawna ogól­
nego praw a o nauce religii, powinny 
obowiązywać dotychczasowe przepisy

ministeryalne i pozostać niezmienio­
nemu. Na to odpowiadają pisma ka­
tolickie argumentem, iż właśnie wnio­
sek W indthorsta, domagając się uchy­
lenia antikonstytucyjnego reskryptu 
z okresu walki kościelnej, staje na 
gruncie ścisłego przestrzegania prze­
pisów konstytucyi; a zresztą ci, któ­
rzy przyczynili się do uchwalenia 
wyjątkowych ustaw  o nadzorze szkol­
nym i o szkołach w dzielnicach pol­
skich, najmniej mają prawa do wy­
stępowania w imię nietykalności kon­
stytucyi.

W każdym razie n iech ęć , ja ­
ką objawiają wszystkie niekatolickie 
stronnictwa dla wniosku W indthorsta, 
świadczy poniekąd , iż ów prąd nie­
przyjazny, który ujawnił się wobec 
katolików podczas kilkunastoletniej 
kościelno-politycznej walki, nie osłabł 
jeszcze w ten sposób, aby mogła być 
już mowa o zupełnem uchyleniu 
skutków owego anormalnego stanu, 
i przywróceniu harmonii między pro­
testantam i i katolikami.

Lwów , 27 lutego.

(Regulacja pl. „Castrum“. — Wychodźtwo do 
Ameryki.)

Rada miasta Lwowa przeznaczyła, jak 
w iadom o, plac zwany „Castrum", pod 
budowę gmachów miejskiego muzeum prze­
mysłowego i powstać mającej państwowej 
szkoły przemysłowej. Obecna konfiguracya 
jednak zachodniej części tego placu, od bu­
dynku tak zwanego „Archiwum m ap“ ku 
ulicy Łukasińskiego, jes t dla budowy po­
wstać mających gmachów wielce niekorzy­
stną i wymaga nieodzownie w tej stronie 
znacznego rozszerzenia tak frontu, jakoteż 
placu przez zajęcie części realności archi­
wum map, oraz przyległego podwórza, do 
skarbu państw a należących. W celu uzyska­
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P r z e z

W incentego lir. Łosia.

II.
(Ciąg dalszy).

Te wszystkie uwagi Sekafego dawno 
®°bie sam robiłem, postanawiając silnie po- 
Hd zabawić w bandzie, pókiby mi się nie 
Udało wpaść na trop wyraźnej tajemnicy.

Ale cyganie w ogóle są małomówni.
Gdyśmy po całodziennej włóczędze, 

W ypieczeni gorącem słońcem, rozbili na­
j ę t y  na jakiej zielonej łące, czy w ukry- 
eJ w lesie polanie, czuliśmy się tak umę- 

Czen i , iż wszelka chęć studyów psychologi­
cznych nas opuszczała.

A wtedy zwykle dopiero cyganie żyć 
Zaczynali. Nikolicz z Murzą wychodził po 
achodzie słońca do najbliższej wioski dla 

^ s ta ra n ia  się o wolaka, czy barana.
Bela kładł się przy namiocie i na pół 

SW c, palił fajkę.
r .. A reszta bandy rozpraszała się po o- 
i °hcy, aby żebrać, wróżyć, straszyć i kłaść 
kabały.
c W ty ognisko już buchało, wszyscy wra-

jedli i pili, Jarucha grzebała w ogniu 
j, zawodziła, Murza tańczy ła, orkiestra gra- 

• Bela drzemał i uśmiechał się z zaba- 
Bych epizodów, a Nikolicz się ożywiał i 

achęCa|  cyganki do tańca, cyganów do bi- 
Jatyk, stare baby do kłótni.

Niewymownie go to wszystko bawiło, 
sti a ? ^ eraz nam  si§ zdawało że i on dla 

M yów zaciągnął się do tej bandy.

0  północy gasło powoli ognisko, a 
w około niego ucichało.

1 tylko słychać było cichy śpiew sta­
rej Jaruchy, zawodzącej na wozie pod budą, 
niewyraźne szepty Nikulicza z Murzą i n ie­
spokojne chrapanie Beli pod namiotem.

A zdała od borów i wsi dochodziły 
głosy pastuchów, pilnujących troskliwiej niż 
zwykle trzody, to pianie kogutów po da­
chach i drzewach.

Czasem cygańskie konie, spłoszone ta ­
jemniczym głosem , dolatującym ich z lasu 
zarżały i zbiegły się w gromadę.

Czasem rozbeczały się cygańskie dzie­
ci gdy im komary spać nie dawały w n a­
miocie.

Ze wschodem słońca zwijano namioty, 
zaprzęgano konie i jazda dalej, po bocznych 
drogach i dziu rach , wertepach i urwi­
skach.

Bela z Nikoliczem szedł naprzód, a 
za nimi posuwał się tabor. Jedni pieszo, 
drudzy na w ozach, inni na koniach, któ­
rych zawsze kilka, a często i kilkanaście 
szło za bandą. Bela bowiem handlował koń­
mi i jak twierdził, z tego zarobku utrzymy­
wał hordę.

Malowniczy był taki pochód, który z 
przestrachem witali mieszkańcy wsi, krzy­
cząc i uciekając z chałup.

— Cyganie idą, cyganie !
Ale postrach trw ał krótko. Gdy Bela 

rozpiął namioty, gdy się we wsi dowiedzia­
no^ jakie m iał wozy i jakie guzy u kurty, 
jakie cyganki miały bębenki a jakie konie 
uprzęże, zbiegała się wieś cała i przyglą­
dała cyganom, robiąc przytem różne wymia­
ny i interesa.

I  tak codzień, byle dalej 1 byle dalej ! 
ciągnęliśmy gościńcami i drogami wijącemi 
się tuż u podnóża Karpat . mijając na p ra­

wo niebotyczne góry, na lewo równiny nie­
przejrzane.

Po kilku tygodniach takiego powolne­
go pochodu, urozmaiconego to bójką z chło­
pami, to jaką śmiałą kradzieżą, zwykle cie­
szącą Nikolicza najw ięcej, dotarliśmy aż do 
rzeki Bystrzycy.

Trzeba ją  było wpław przechodzić, a 
wezbrała ona po deszczach , które w tej o- 
kolicy lały.

Bela nie chciał oddalać się od dziewi­
czych lasów, które tu się szerokim pasmem 
ciągną i najkrótszą drogą pragnął dostać 
się do Delatyna i Kołomyi, zostawiając S ta­
nisławów na powrót.

Nad Bystrzycą więc, niedaleko od jej 
u jśc ia , w najbardziej malowniczej okolicy, 
jaką mi się widzieć zdarzyło , rozłożyliśmy 
się "obozem na jakie dwa dni, czekając spad­
ku wód.

W tych zarośniętych górach istniały 
tylko poukrywane chłopskie osady, żyjące 
prawie w zupełnym stanie dzikości,

Aby jedną z takich osad, odszukać 
wybrali się cyganie.

Cyganki poszły za borówkami i grzy­
bami.

A Bela z Nikoliczem udali się w głąb 
lasów, zkąd niebawem mieli powrócić z upo­
lowanym kozłem.

W tym celu Bela pożyczył odemnie 
strzelby i wtedy to raz pierwszy mnie o nią 
zagadnął Nikolicz, tonem tak naturalnym, 
jakim dżentelman prosi o pożyczkę dżentel- 
mana.

Sekai szkicował z jednego z pagórków 
widok na ginące we mgle miasteczko Zie­
lona, a ja  rozłożyłem się przy nim na tra ­
wie i kombinowałem szczegóły mego obrazu 
„obóz cygański," który szkicował się fan­
tastycznie i barwnie w wyobraźni.

Cisza dokoła nas panowała, jakkolwiek 
miliony dzikich, przytłumionych głosów do­
latywały do nas z gór i borów, jakkolwiek u 
stóp naszych szumiała, pieniąc się żółtawą 
barwą rozuzdana Bystrzyca.

W obozie nie pozostał nikt, tylko Kilka 
starych, niedołężnych kobiet.

Upał panował w atmosferze, a zapach 
sosen i świerków, piętrzących się ku szczy­
tom gór, orzeźwiał powietrze.

Godziny mijały niepostrzeżenie, tak 
było błogo, miło w tem pierwotnem oto­
czeniu, w którem nie było śladów przejścia 
człowieka.

Zdało nam  się chwilami, że to my 
pierwsi odkryliśmy tę dziewiczą polanę.

D um ałem , a i Sekai zmęczony ołów­
kiem, opuścił papier na kolana i wsparł 
głowę na krzaku olbrzymiej paproci, jak po­
duszka wielkiej i miękkiej.

Wtem doleciał nas śpiew Jaruchy z 
krzaków, jakiś głośniejszy, niż zwykle, dzi­
wnie smutny, cygański i zmuszający ucho 
do słuchania.

Staruszka chodziła nucąc jakąś piosn­
kę z młodych lat i szukając grzybów.

Głos jej jeszcze był melodyjny tą smę­
tną nutą zawodzenia i biadania.

Śpiewała coraz g ło śn ie j, coraz bole­
śniej i eoraz bliżej, a z taką siłą bolu, 
iżeśmy zaparłszy oddech słuchali, aby nie 
spłoszyć cyganki, która uchodziła za wa- 
ryatkę.

Śpiewała jedną i tę samą zwrotkę, 
którą Sekai zaraz w karnecie zapisał.

Nuta piosnki tak mi się spodobała, iż 
ją  wtedy zatrzymałem w pamięci i długo 
potem nuciłem.

Cyganka tonem, odpowiadającym aryom 
dzikiej jej muzyki, nuciła.
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riia tej przestrzeni wynoszącej sześćset kil­
kadziesiąt metrów kw. udała się repre- 
zentacya miejska do krajowej Dyrekcji Skar­
bu, ofiarując w zamian odstąpienie odpowie­
dniej części z placu „Castrum “ i prosząc o 
przeprowadzenie dalszych w tej sprawie ro­
kowań. W skutek tego krajowa Dyrekcya 
skarbu postanowiła, dla uzyskania pewnych 
podstaw do przedstawienia tej sprawy Mi­
nisterstwu skarbu, złożyć komisyę, do któ­
rej wejdzie także dwóch starszych urzędni­
ków technicznych Namiestnictwa. W ten 
sposób rychło już zapewne rozstrzygnie się 
sprawa, ważna dla naszego miasta, któremu 
przybędzie upiększenie w okazałych powstać 
mających gmachach, a nadto plac Castruin 
wielki, niekształtny a pusty, istnieć wreszeie 
p r z e s t a n i e . __________

Niema prawie tygodn ia , abyśmy nie 
zanotowali nowych, smutnych faktów lekko­
myślnego wychodźtwa do Ameryki. Obecnie 
przybywa w tej sprawie jeszcze jeden do 
kument. Straszny obraz nędzy wychodźców 
z naszego kraju kreśli mianowicie niejaki 
I. Fischer, kupiec z Nowego Jorku, w liście 
przesłanym bezpośrednio do JE . p. Prezy­
denta Ministrów, hr Taaffego. Na poparcie 
twierdzeń swoich załączył p. Fischer wyci­
nek z dziennika francuskiego, wychodzące­
go w Montreal, p. t. „La Minerve“. Dzien­
nik ten zdaje sprawę z procesu karnego, 
przeprowadzonego niedawno przeciw nieja­
kiemu Karolowi Parsons z Northampton 
(Massachusetts), zwanemu „handlarzem nie- 
wolników“. Ten szlachetny przedsiębiorca 
oskarżony został o to, że znęcał się w spo­
sób nieludzki nad pewnym polakiem , na­
zwiskiem: W incenty S e a b r i n o s k i  (sic!). 
Niedawno spotkano go, gdy w czas niesły­
chanie mroźny prowadził tego nieszczęśli­
wego niewolnika sw ego, okutego w łańcu­
chy i okrytego łachmanami. Nieszczęśliwy, 
skostniały p raw ie , płakał z zimna i bolu, 
a musiało być okropne to znęcanie się, gdy 
wreszcie uznano za konieczne stawić Par- 
sonsa przed sąd przysięgłych. Parsons w cią­
gu całej rozprawy zachowywał się z bez­
czelnym^ cynizmem i pomimo jaskrawych 
dowodów winy, skazany został tylko na nie­
znaczną karę pieniężną.

„O procesie tym, pisze p. Fischer, mó­
wiono tu czas jakiś, ale w tym kraju po­
wszechnej korupcyi, gdzie jeszcze jaskrawsze 
wypadki barbarzyństwa wywołane bezgra­
niczną chciwością zysku nieustannie na jaw 
wychodzą, zeszła i ta sprawa rychło z po 
rządku dziennego. Niedola w jakiej pozo­
stają tu polacy pochodzący z Austryi, nie 
ogranicza się do wyjątkowych faktów i n a ­
leżałoby wszelkiemi sposobami powstrzymy­
wać mających zamiar wychodźtwa od speł­
nienia tej myśli. — Agenci na linjach brem- 
skiej i hamburskiej częstokroć wysyłani by­
wają, aby namawiać do wychodźtwa i za 
jakąbądź cenę rozdawać bilety okrętowe; 
wydawane też bywają i rozpowszechniane 
oszukańcze odezwy kompanij okrętowych, 
obliczone na to aby złudzić biedaków, skło­
nić ich do sprzedania skromnej ojcowizny 
w swym własnym kraju, aby tu pogrzebać

„Śliczny zamek stoi w Czarada 
Sebrne dachy ma,

Pański zamek stoi w Czarada 
Białe mury ma,

Dindindin.... dindindin.... din.... din.... 
Straciłam go w Czarada

Oj! biada mi biada!
Sprzedałam go w Czarada

Biada mi oj! biada.“

Cyganicha zbliżyła się ku nam i nagle, 
spostrzegając nas, urwała.

Wyglądała przerażona, oczy w słup 
wytrzeszczyła i stała nieruchoma.

Zdawała się nam bystro przyglądać, 
jakby chciała wymiarkować, czyśmy piosnkę 
jej słyszeli, a może i zrozumieli.

Przestrach jej był tak widocznym , iż 
udaliśmy zdziwienie samem jej zjawie­
niem się.

Cyganka p o s ta ła , pokiwała głową i 
zasępiona spuściła się na dół.

Wkrótce widzieliśmy ją, jak wsuwała 
się w budę na wozie.

— W aryatka! — mruknąłem.
— N ie! — odparł Sekai, który lud 

po literacku, nie tylko ze stanowiska arty­
stycznego studyował — nie waryatka ! P ier­
wszy raz ją  słyszymy śpiewającą coś wy­
raźnie.... Myślała, że jest samą.... Gdyby ona 
chciała rozwiązać język!

Sekai westchnął, a ja  wtrąciłem :
— Czyż to o tern Czaradń może, coś 

my widzieli pod Żm igrodem ?
— Cała jakaś legenda cygańska wi­

docznie wiąże się z tym zameczkiem — do­
dał Sekai i" zadumał się , a ja  powtarzałem 
piosnkę cyganichy, aby ją  zapamiętać.

(Ciąg dalszy nastąpi).

wszystkie swoje nadzieje i ginąć z nędzy. 
Bez znajomości języka i kapitału, nędza 
każdego tu czeka.“

Te słowa listu p. Fischera, naocznego 
świadka niedoli wychodźców, nie potrzebują, 
zdaje się, komentarzy. A dodać tu tylko na­
leży, iż ze strony powołanych do tego or­
ganów czynione są wszelkie usiłowania, aby 
zapobiedz i sparaliżować oszukańczą dzia­
łalność niesumiennych agentów. N ajtrud­
niejszą jest wszakże sprawa tam, gdzie szal­
bierstwu służy ślepo lekkomyślność i z niem 
się sprzymierza w celu obejścia zarządzeń 
i uniknięcia ścisłego nadzoru władzy. W tej 
sprawie wielką rolę może i powinien ode­
grać wpływ duchowieństwa, które też nie­
wątpliwie z całą gorliwością zechce oddzia­
ływać zwłaszcza na ludność wiejską i ro­
botniczą, w zamiarze powstrzymania jej od 
wychodźtwa.

f
ij io s to j ijs z y  Cesarzewicz M o l l .

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
poleciła za pośrednictwem wielkiego ochmi­
strza nadwornego hr. Bombelles wyrazić 
pisemnie podziękowanie tym wszystkim oso­
bom, stowarzyszeniom i korporacyom, które 
pismami i telegramami kondolencyjnemi, 
oraz przez nadesłanie wieńców dały wyraz 
swego współczucia z powodu zgonu ś. p. 
Cesarzewicza Rudolfa.

Z różnych stron k r a j u  odbier n y  
ciągle jeszcze doniesienia o objawach żałoby 
z powodu zgonu ś. p. Cesarzewicza.

Z D ą b r o w y :  Dnia 21-go b. ra. od­
było się w kościele parafialnym solenne 
żałobne nabożeństwo przy udziale urzędni­
ków starostwa , sądu powiatowego , urzędu 
podatkowego, członków reprezentaeyi po­
wiatowej i gm innej, młodzieży szkolnej, 
korporacyj, cechów i t. d.

Dnia 23-go b. m. odbyło się takie 
nabożeństwo staraniem  reprezentaeyi miej­
skiej, a po niem urzędnicy sądu powiatowe­
go i urzędu podatkowego, oraz reprezenta­
c je  miejskie, składali na ręce miejscowego 
starosty wyrazy żalu i kondolencyi.

Z P r z e m y ś l a n :  Rada powiatowa 
przemyślańska uchwaliła na pełnem posie­
dzeniu dnia 19-go b. m., aby corocznie 
w rocznicę zgonu ś. p. Cesarzewicza R u­
dolfa było odprawianem za spokój Jego 
duszy uroczyste nabożeństwo żałobne w miej­
scowym kościele parafialnym i cerkwi.

Z G l i n i a n .  Na pierwszą wiadomość
0 niepowetowanej stracie, miasteczko przy­
wdziało żałobę. W dniu pogrzebu śp. Cesa­
rzewicza odprawione zostały w miejscowych 
świątyniach żałobne nabożeństwa przy udzia­
le reprezentantów miejscowych urzędów i 
instytucyj publicznych oraz licznego zastępu 
publiczności. O godzinie 4 po południu tegoż 
dnia pozamykano wszystkie sklepy i poza­
palano latarnie na ulicach.

Z Ż y d a c z o w a .  Dnia 20 b. m. od­
prawiono w świątyniach obu obrządków so­
lenne nabożeństwa żałobne, na które przy­
byli wszyscy c. k. urzędnicy, rada powiato­
wa w komplecie, rada gminna, nauczyciele, 
cała inteligeneya i bardzo liczna miejscowa
1 zamiejscowa publiczność. Równocześnie w 
synagodze odbyły się uroczyste żałobne mo­
dły. Po nabożeństwach c. k. urzędnicy, re ­
prezentanci rady powiatowej, rady miejskiej 
i kahału składali na ręce kierownika staro­
stwa wyrazy najgłębszego współczucia i żalu 
z powodu zgonu Najdostojniejszego Następcy 
Tronu.

Rada Państwa
(C C C X V  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* Wiedeń, 25 lutego. (Koresp. Ga­
zety Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 11 m. 20.

Izba licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy Ministrowie. 
Od Rządu wniesiono : projekt ustawy

0 uregulowaniu płac i em erytur profesorów 
przy dyecezyalnych teologicznych zakła­
dach naukowych rzjm sko - katolickich i uni­
ckich; projekt ustawy o klasie urzędniczej
1 płacach urzędników przy bibliotekach uni­
wersytetów i akademij technicznych tud ież 
o zaopatrzeniu wdów po nich.

P. M inister oświecenia dr G a u t s c h  
odpowiada na interpelacyę Rosera w spra­
wie niedostatków w klinice chirurgicznej 
profesora Billrotha w Wiedniu. Odpowiedź 
mówi o zamiarze pomnożenia czterech kli­

nik uniwersyteckich w szpitalu powszech­
nym w Wiedniu o dwie, skoro tylko uło­
żone zostaną prawne stosunki tych klinik i 
budowli dla nich do lazaretu i zapowiada, 
że czasu swego Rząd wniesie projekt o przy­
zwoleniu znacznych na ten cel kwot skar­
bu. ( Huczne brawa!)

Pos. R o s e r  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu, czy wiadomo mu o nędzy 
w niektórych niemieckich okolicach Czech, 
wskutek nieurodzaju ziemniaków i co myśli 
dla zaradzenia jej przedsięwziąć.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Dokończono naprzód wyboru uzupeł­
niającego do komisyi legitymacyjnej, który 
to wybór nie obchodzi Koła polskiego.

Następnie uchwalono projekt ustawy 
o ulgach fiskalnych dla konwersyi długów 
hipotecznych w trzeeiem czytaniu.

Poczem bez dyskusji zatwierdzono 
wybory niektóre, między niemi także wybór 
pos. Rutowskiego w okręgu miejskim Tar­
nów Bochnia.

Następuje drugie czytanie projektu rzą­
dowego o zbudowaniu lub nabyciu własnych 
budynków dla poczty i telegrafu w Libercu, 
Leoben i Brodach. — Komisya budżetowa 
wnosi przyjąć projekt bez zmiany.

W dyskusyi pos. P o 11 a k użala się na 
niedopilnowanie się poczt austryackich co 
do punktualności, skutkiem czego przemy­
słowcy często narażeni są na straty i nie­
przyjemności , szczególnie w stosunkach 
handlowych z zagranicą. Wzorem pod tym 
względem są poczty w Niemczech, które po- 
równo z innemi instytucyami stanowią dźwi­
gnię handlu zagranicznego. Oprócz tego 
wnosi mówca rezolucyę o przejęcie poczty 
w Graslitz w własny zarząd państwa.

Pos. P l e n e r  zapytuje Rząd o prze­
jęcie również poczt w Weipert i w Karls­
badzie w zarząd państwa.

M inister handlu margr. B a e ą u e h e m  
odpowiada obu mowcom: Przejęcie poczty
w Graslitz jest już rzeczą postanow ioną; 
Rząd pomyśli o pomieszczeniu jej w wła­
snym budynku. Tak samo przejęcie poczty 
w Weiport będzie przeprowadzone jeszcze 
w roku bieżącym.

Izba uchwala projekt w drugiem i za­
raz także w trzeeiem czytaniu, rezolucyę 
Pollaka zaś na wniosek sprawozdawcy pos. 
Fanderlika przekazuje komisyi budżetowej.

Dalej bez dyskusyi przyjęto do wiado­
mości szesnaste doroczne sprawozdanie ko­
misyi kontrolującej dług publiczny.

Następuje sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej z petycyi Wydziału powiatowego 
w Horzowicach o darowanie pożyczek da­
nych ze skarbu powiatowi i gminom w r. 
1872.

Imieniem komisyi budżetowej pos. 
S i e n g a l e w i c z  wnosi przekazać petycyę 
Rządowi ku dokładnemu ocenieniu i ile mo­
żna uwzględnieniu.

Po przemówieniu pp. Szulca i Stey- 
skala za petycyą Izba przychyla się do wnio­
sku komisyi.

Z kolei porządku dziennego idzie p ier­
wsze czytanie wniosku H a j e k a  o zmie­
nienie niektórych paragrafów ordynacyi pro­
cederowej w tym duchu, żeby niektóre pro­
cedery kupieckie uznano za wymagające na­
leżytego uzdatnienia, tudzież o wydanie po­
stanowienia, że sklepy kupieckie w niedzie­
lę mogą być otwarte tylko do godz. 12 w 
południe.

P. H a j e k  motywuje pierwszą część 
wniosku swego tern , że tak zwane bazary, 
sklepy komisowe i inkasowe, coraz bujniej 
się rozrastają kosztem rzetelnego handlu. 
Wolność procederowa zaplugawiła handel 
żywiołami, które nie mają najmniejszego 
poczucia honoru kupieckiego , ani nie trzy­
mają się warunków rzetelnego przedsię­
biorstwa , byle handel szedł. Ich spółzawo- 
dnictwo z handlem uczciwym poprostu już 
zdziczało i to w najwyższym stopniu. Nie­
jaką tamę położy się temu zaprowadzeniem 
dowodu uzdatnienia w kupiectwie. Co się 
tyczy drugiej części wniosku, mówca powo­
łuje się na wniesioną już w komisyi bu­
dżetowej rezolucyę. Pod względem formal­
nym żąda, aby wniosek jego przekazano 
komisyi przemysłowej.

Poseł K r e u z i g  popiera wniosek pre- 
opinanta, dodając od siebie uwagi w podo­
bnym duchu o sklepach kupczących tak 
zwanemi towarami mięszanemi. Przypomina 
też prezesowi Izby swój wniosek o zapo­
bieżenie niewłaściwościom w procederze 
kupieckim i p ro s i, aby położył go wnet 
na porządku dziennym.

Izba przekazuje wniosek Hajeka ko­
misyi przemysłowej.

Na tern dzisiejszy porządek dzienny 
wyezerpnięty.

Poseł K r e u z i g  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek o wydanie ustawy prze­
ciw oszukiwaniu publiczności przez kupców 
co do towarów sprzedawanych w opakowa­
niu, których waga, ilość lub miara nie zga­
dza się z napisem na paczce.

Pos. T i i r k  uprasza prezesa, aby jak 
najrychlej postawił na porządku dziennym 
sprawozdanie komisyi legitymacyjnej o wy­
borze pos. Blocha.

P r e z e s  odpowiada, że to sprawa 
bardzo zawiła, która musi wywołać bardzo 
długą dyskusyę, przeszkadzającą innym spra­
wom, że jednak będzie się "starał uczynić 
zadość życzeniu pos. Turka."

Pos. F u s s  uprasza prezesa, aby je ­
szcze w ciągu bieżącego okresu sesyi posta 
wił na porządku dziennym sprawozdanie ko­
misyi z wniosku żądającego zaprowadzenia 
pragmatyki służbowej dla urzędników stanu 
nie-sędziowskiego.

P r e z e s  przyrzeka w miarę możności 
uczynić zadość temu także życzeniu.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 mi­
nut 15. — Następne we środę.

Ankieta w sprawie Izb 
robotniczych.

Krótki nasz referat o przebiegu sobo­
tniego wieczornego posiedzenia ankiety ro­
botników uzupełniamy kilkoma jeszcze szcze­
gółami

Na trzecie pytanie kwestyonaryusza: 
„Czy odpowiednią jest rzeczą, aby czynne 
prawo wyboru do izb robotniczych mieli 
członkowie którejkolwiek kasy dla chorych11, 
rzeczoznawcy odpowiadali przeważnie prze­
cząco, domagając się przy tem, aby książeczka 
robotnicza stanowiła legitymacyę przy czyn­
nym wyborze.

P. M a ń k o w s k i  występował przeciw 
zestawianiu kas dla chorych z Izbami robo- 
tniczemi i uczynił wniosek, aby czynne pra­
wo wyboru m iał każdy robotnik, który 
ukończył 20 rok życia, przynajmniej rok jest 
austryackim poddanym i trzy miesiące prze­
bywa w okręgu wyborozym Izby.

Pp. S t a s i ń s k i  i T o m k i e w i c z  
zgadzają się również z projektowanem po­
stanowieniem, a żądają, aby prawo czynnego 
wyboru przysłużało tylko członkom jednego 
ze stowarzyszeń przez ustawę przemysłową 
uznanych.

Zdanie to znajduje licznych zwolen­
ników, występuje zaś przeciw niemu deput. 
P l e n e r ,  inieyator projektowanej ustawy, 
tłómacząc, że w razie takim nie mieliby 
czynnego prawa wyboru i drobni przemy­
słowcy i ich robotnicy, dalej robotnicy fa­
bryczni i wiejscy, nadto traciliby prawo 
czynnego wyboru rzemieślnicy, przechodząc 
do robót fabrycznych. Wobec tego, że dzi­
siejsza ustawa przemysłowa, która zapewne 
rozszerzoną z czasem zostanie, uznaje tyl­
ko i jedynie robotników klas rzem ieślni­
czych, jedynym punktem wyjścia dla ustawy 
która chce udzielić prawo czynnego wyboru 
jak najszerszym kołom robotniczym, jes t a- 
by na razie przyjąć za podstawę współu­
dział robotników w kasach dla chorych.

Przemówienie Plenera trafiło do prze­
konania wielu z członków ankiety i zgo­
dzono się na to, pierwsze wybory odbyły się 
na podstawie kas dla chorych, poczem Izby 
robotnicze wygotować mają nową ustawę 
wyborczą dla robotników.

Ankieta przechodzi potem do 4-go 
pytania: „Jakby ugrupować należało robot­
ników według kategoryj zawodowych ?

Pod tym względem ujawniły się dwa 
zdania: jedni domagali się terytoryalnego 
podziału robotników (wniosek Bardorfa), 
inni podziału według drobnego i wielkiego 
przemysłu (deputowany Plener), inni wresz 
cie przyłączyli się do wniosku Tomkiewi­
cza, aby wszystkich robotników podzielić 
na rzemieślników, oddanych pracy zawodo­
wej i robotników fabrycznych.

Chodziło jednak o to, gdzie w ta­
kim razie — jak to zauważył deputo­
wany Szczepanowski — przydzielić subjek- 
tów handlowych, kelnerów, kucharzy i t. p. 
a nadto robotników, zajętych przy trans­
portach kolejowych i wozowych? Ostatecz­
nie oświadczono się przeważnie za tem, 
aby ich zaliczyć do kategoryi rzemiosł i 
na tych dwóch kategoryach robotników na 
razie poprzestać11.

Na poniedziałkowem posiedzeniu prze­
wodniczący Adamek zawiadomił na wstępie, 
iż eksperci zamiejscowi, oprócz kosztów po­
dróży , otrzymają 5 zł. d y e t , miejscowi zaś 
3 zł. dyet.

Następnie przystąpiono do roztrząsa­
nia 5-go pytania: „Czy przy wyborach" do 
Izb robotniczych należałoby zalecić głoso­
wanie wedle list ?“

Prawie wszyscy eksperci oświadczyli 
się przeciw głosowaniu zapomocą l is t ,  żą­
dając wyboru okręgami. W tym samyni 
duchu oświadczyli się eksperci lwowscy, 
pp. Tabaczkowski i Mańkowski.

Bardzo ożywiona dyskusya wywiązała 
się przy punkcie 6-tym : „Czy projektowana 
kompeteneya: Izb jest stosownie określona 
i czy można zatwierdzić przepisy o wybo­
rach funkeyonaryuszów ?“

I
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Przeprowadzono tu rodzaj general­

nych rozpraw nad stosunkami robotniczemi. 
Ekspert B a r d o r f  zastanawiał się nad żą­
daniami robotników pod względem zakresu 
działania Izb i wyraził życzenie, aby do u- 
stawy został wcielonym przepis, iż Rząd 
ma obowiązek odpowiadać na zapytanie Izb. 
Zdaniem mówcy pierwszym nieodzownym 
warunkiem pomyślnego rozwoju i błogiej 
działalności Izb jest zupełna wolność ze­
brań i stowarzyszeń, na których podstawie 
mogłyby się tworzyć związki robotników i 
stowarzyszenia zarobkowe.

P. M a ń k o w s k i  po wycieczkach prze­
ciw deputowanym polskim w Radzie pań­
stwa, oświadczył, że kompeteneya Izb robo­
tniczych jes t zbyt ścieśnioną i musi być 
zakres jej znacznie rozszerzony. W tej sa­
mej sprawie zabrał głos p. T a b a c z k o w -  
s k i ,  użalając się na systematyczne pomija­
nie robotników galicyjskich przy każdej spra­
wie jak n. p. przy uchwalaniu nowej usta­
wy przemysłowej. Można to jedynie uspra­
wiedliwić tem, iż Rząd m iał przeświadcze­
nie o niskim stopniu oświaty robotnika ga­
licyjskiego.

Ekspert K u n ę  podniósł, iż dopiero 
za obecnego konserwatywnego Rządu zostały 
spełnione w pewnej przynajmniej części żą­
dania robotników.

Przemawiało jeszcze kilku delegatów, 
poczem posiedzenie o pół do 10 wieczorem 
przerwano.

Na wczorajszem wtorkowem posiedze­
niu ankiety przy 6 pytaniu, dotyczącem 
kompetencyi Izb robotniczych, zabrał znowu 
głos p. M a ń k o w s k i ,  wskazując na ko­
nieczną potrzebę wciągnięcia w zakres dzia­
łalności Izb także robotników wiejskich.

Z węgierskiej Izb} deputowanych.
Izba dep. nie obradowała przedwczoraj 

wyjątkowo nad ustawą wojskową lecz nad 
przedłożeniem o prowizoryum budżetowem. 
Przy tej sposobności wywiązała się nader 
interesująca dyskusya między przewódcą u 
miarkowanego stronnictwa opozycyjnego hr. 
Appony’im a prezesem gabinetu p. Tiszą. 
Hr. Apponyi rozwinął kompletny program 
ministeryalny. Z programu finansowego p. 
Tiszy przejmuje onto, co nazywa zdrowem,ale 
luki tego programu uzupełniłby reformą ad- 
m inistracyi i stosunków sądowych, nie krę­
pując się drobnemi względami i klikami. 
P rz ed ew szy s tk iem  zaś wypadałoby kres po­
łożyć osławionej gospodarce komitatowej

Stosunkowo najważniejszą była końeo 
Wa enuncyacya Apponyi’ego. Protestuje on 
przeciw insynuaeyom pewnej części prasy 
zagranicznej, jakoby n t Węgrzech istniało 
stronnictwo, którego głównym punktem za­
granicznej polityki nie byłoby bezwarunkowe 
1 najszczersze życzenie utrzymania niem ie­
ckiego i włoskiego przymierza. W tym sa­
mym duchu złożył także oświadczenie i dep. 
Helfy, a to spowodowało p. Tiszę do wyra­
żenia radości, iż obie partye opozycyjne tak 
stanowczo się oświadczają za niemieckim i 
włoskim aliansem. Przymierza tego nie uwa­
ża on za tak efemeryczne, iżby insynuacje 
pewnej prasy zagranicznej mogły mu zaszko­
dzić, gdyż polega ono na o wiele silniejszej 
podstawie, niż na czystej tylko sympatyk 
Eolega ono na dobrze zrozumianym interesie 
państw. M inister zaznacza w końcu, iż fa­
ktycznym rezultatem jego 14-letnich rządów 
jest skonsolidowanie węgierskiego państwa, 
podniesienie politycznej powagi W ęgier w 
Monarchii i za granicą, przywrócenie finan­
sowego kredytu i zaufania, a fakta te nie 
dadzą się zaprzeczyć. Po tem przemówieniu 
Przyjęto prowizoryum budżetowe przeważną 
Większością głosów.

Fiasko wyprawy Aszynowa.
Otrzymujemy dzisiaj w obszerniejszem 

streszczeniu komunikat ogłoszony w rossyj- 
skim dzienniku urzędowym w sprawie aw an­
turniczej ekspedycyi „hetmana wolnych ko­
zaków11 Aszynowa, której mizerne zakoń­
czenie znanem już jest z doniesień telegra­
ficznych. Komunikat ten tak rzecz przed­
stawia :

„Z posiadłości francuskiej Obock, otrzy­
mano wiadomość o starciu, jakie zaszło mię­
dzy poddanymi rossyjskimi, którzy wylądo­
wali na brzegu zatoki T adżura , pod "do­
wództwem mianującego się atamanem wol- 
hych kozaków Mikołaja Aszynowa, a w ła­
dzami francuskimi.

Starcie to według raportów otrzyma­
nych w ministerstw ie spraw zagranicznych, 
Wywołanem zostało samowolą samego Aszy- 
howa.

Aszynow przedsiębrał liczne wycieczki 
do Afryki, bez żadnego ku temu upowa­
żnienia i bez najmniejszego udziału w tem 
rz$du cesarskiego. Na wiosnę w roku 1888, 
^  Pobliżu pomienionej miejscowości Tadżu- 
rs, założoną została s tacy a , nazwana „Mo- 
®hwą“. listopadzie r. 1888, jak zeznali 
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podoficer Samusiejew i mieszkaniec Akker- 
manu Szelimenko, — Aszynow wylądowawszy 
7go kwietnia w Tadużurze, przebył tam dni 
kilkanaście i odjechał z powrotem do Ros- 
syi, pozostawiwszy w miejscu siedmiu ludzi 
rossyjskich i przyrzekłszy, że powróci za 
trzy miesiące z nowym zastępem ochotni­
ków i zapasem broni.

Wyczerpawszy wszelkie swoje środki 
Samusiejew i Szelimenko zwrócili się do 
komendanta w Obock, który zaopatrzył ich 
w fundusze na przejazd do Aden, a ztąd 
do Port-Said i Konstantynopola. Dwaj inni 
tow arzysze, podoficer Litwin i kantonista 
Pawłów przyjęci zostali do szpitala w Obock.

Powtórną wycieczkę do Tadżury przed­
sięwziął Aszynow wspólnie z archimandry- 
tą Paisjem, który powziął zamiar przedo­
stania się do Abisynii dla zaznajamiania 
Abisyńezyków z nauką cerkwi prawosławnej. 
Aszynow zapewnił konsula francuskiego w 
Port-Said, że przedsięwzięcie jego zyskało 
uznanie rządu rossyjskiego.

Po przybyciu Aszynowa do Tadżury, 
władze francuskie zażądały aby złożył im 
wszystką broń zbyteczną.

Aszynow przeniósł się wtedy z Tadżury 
do Segalli, miejscowości położonej w gra­
nicach protektoratu francuskiego, zajął znaj­
dującą się tam starą twierdzę, zatknął na 
niej" rossyjską chorągiew kupiecką i oświad­
czył, że miejscowość tę nabył na zasadzie 
umowy zawartej z naczelnikiem plemienia 
miejscowego.

Aszynow nie chciał w dalszym ciągu 
spełnić żądania władz francuskich, rząd więc 
francuski zażądał, aby z naszej strony po- 
leconem mu zostało złożenie zbytecznej bro­
ni i uznanie praw F ran cy i, z powodu, iż 
w krajach tych nie masz wcale przedsta­
wiciela władzy rossyjskiej. Bezzwłocznie też 
pełnomocnikowi naszemu w Paryżu poru- 
czono powiadomić p. Gobleta, iż postaramy 
się znaleść sposób zakomunikowania Aszy- 
nowi rozkazów w duchu żądanym. Wynikłe 
na miejscu trudności nie pozwoliły władzom 
oboekskim zwlekać dłużej z zastosowaniem 
środków przymusowych, przyczem zbiegli 
towarzysze Aszynowa udali się do admi­
rała Aubry z prośbą o opiekę. Władze 
w Obock nie mają nic ze swej strony prze­
ciwko osiedlaniu się Rossyan na terytoryum 
francuskiem, pod warunkiem ścisłego stoso­
wania się do warunków wskazanych, albo 
też wyjazdu do Abissynii.

Ambasada wyraziła gotowmść ułatwie­
nia współrodakom naszym wyjazdu do Suez. 
Ze względu też na to, istnieje zamiar wy­
delegowania do Suezu oficera marynarki 
rossyjskiej, któryby zajął się odesłaniem do 
Odessy wszystkich tych poddanych rossyj­
skich, którzy zgodzą się na to dobrowolnie. 
Rząd uznaje, że cała odpowiedzialność za 
krwawe starcia winna spaść na Aszynowa. 
Zaszłe w Segalli zamieszki pozostaną bez 
wpływu na stosunek pomiędzy Rossyą a 
Francyą.

T em ps , potwierdzając wiadomość o 
bombardowaniu Segallo, opowiada, co na­
stępuje : Kiedy Aszynow, wylądował, repre­
zentant niezwłocznie doniósł o tum do Pa­
ryża M inister Goblet zwrócił się do gabi­
netu petersburskiego z zapytaniem, jakie 
stanowisko zajmuje Aszynow? Pełnomocnik 
rossyjski w Paryżu, v. Kotzebue odpowie­
dział, iż rząd jego bezwarunkowo jest ob­
cym przedsięwzięciu Aszynowa i że Aszy­
now w żadnym razie nie może powoływać 
się na protektorat gabinetu petersburskiego. 
Wówczas G ob let posłał gubernatorowi Oboku 
instrukcye, zalecające mu zażądać od Aszy­
nowa, aby ten dobrowolnie poddał się prze 
pisom, albo opuścił terytoryum, znajdujące 
się pod protektoratem Francyi. Jednocześnie 
admirałowi Aubry rozkazano udać się do 
Oboku na krzyżowcu „Seignelaey11. Aszy­
now nietylko odmówił wypełnienia stawia­
nych mu żądań, lecz nadto wywiesił flagę 
rossyjską, z zamiarem pozostania w Sagallo. 
Gubernator Oboku po raz wtóry zwrócił się 
do Paryża i wówczas to przesłano mu roz­
kaz, aby użył siły. Szczegóły zbombardo­
wania dotychczas nie są znane rządowi.

Fowoje W remia  protestuje przeciw 
aresztowaniu członków w yprawj Aszynowa 
przez francuskiego adm irała i osadzenia jej 
wraz z duchownym Pajziuszem w Oboku pod 
kluczem.

Sytuacya w Paryżu i nowy ga­
binet

.Delegaci izb robotniczych obrali sobie 
byli dzień 24 lutego dla demonstracyi na 
wielkie rozmiary przeciw rządowi. Mieli o- 
ni zamiar przybyć w dniu powyżej ozna 
czonym do m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych i zażądać odpowiedzi na żądanie, któ­
re wypowiedzieli dnia 10 b. ra. w krótkich 
memoryałaeh. W przededniu oznaczonego 
powyżej terminu rozpoczął już stałe urzę­
dowanie nowy gabinet, a zadanie czuwania 
nad bezpieczeństwem i porządkiem publicz­
nym przypadło ministrowi spraw wewnę - 
trznych. 4 7 położeniu tem dowiódł p. Con
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stans od pierwszego kroku, że pobłażać wi­
chrzycielom nie myśli.

Demonstracya odbyć się miała w nie­
dzielę, p. Constans w sobotę wieczór wysłał 
piśmienne rozporządzenie do prefekta poli- 
cyi, polecając mu, ażeby delegatom robotni­
ków oświadczył, że m inister delegacyi nie 
przyjmie i nie pozwoli ani na manifestacye 
uliczne, ani na zbiegowiska. Kazał nadto 
oznajmić, że przeciwko nieposłusznym bu­
rzycielom spokoju użyją władze wykona­
wcze' siły. Równocześnie wyszedł z mini­
sterstwa rozkaz do gubernatora wojennnego 
stoliey, ażeby wojsko załogi paryskiej zosta­
ło skonsygnowane i żeby cała służba poli­
cyjna stanęła na niedzielę w pogotowiu.

Stanowczy ten krok m inistra spraw 
wewnętrznych, mówią^ dzienniki paryskie, 
wydał jak najpomyślniejsze konsekwencye. 
Jeszcze w sobotę późnym wieczorem zawia­
domiono zgromadzonych na giełdzie robo­
tniczej delegatów o treści rezolucyi ministe- 
ryalnej. Delegaci przyjąwszy odpowiedź, po­
lecali jak najgoręcej swoim kolegom, ażeby 
zaniechali wszelkich manifestacyj. Sparali­
żowało to i akeyę p. Boule, agenta Boulan- 
gera, który wzywał przedtem robotników w 
odezwie rewolucyjnej do oporu i zalecał śro­
dki terrorystyczne.

Za przykładem delegatów robotniczych, 
poszła i paryska rada miejska. Nie wiadomo, 
czy radykalna rada działała tym razem z 
pobudek patryotycznych, czy może obawiając 
się zatargu z energicznym m inistrem , do­
syć, że w niedzielę kazano zamknąć wszy­
stkie bramy ratusza, ażeby ewentualnemu 
zbiegowisku nie dawać ̂  schronienia, Przed 
zamkniętemi podwojami^ ratusza pojawili się 
tylko delegaci i wzywali przybywających ro­
botników do rozejścia się. Większość g ro ­
madzących się robotników usłuchała zresztą 
pierwszego wezwania polieyi, kilku tylko 
górników, stawiącroh opór, musiano are­
sztować. Przed m inisterstwem spraw we­
wnętrznych panowała zupełna cisza. W ten 
sposub zwykły ruch niedzielny nie doznał 
w Paryżu przerwy ani na chwilę. Olbrzymia 
demonstracya zmalała tak dalece, że publi­
czność odległych dzielnic nie wiedziała na­
wet, jak wszechstronne były przygotowania 
na wypadek, gdyby potrzeba było stłumić 
siłą zaburzenia.

Jako charakterystyczny epizod dono­
szą, że wieczorem w niedzielę odbywała się 
uczta dla Boulangera, który jednak nie 
przybył, lecz nadesłał przyjaciołom swoim 
pismo, w którem oświadczał ostentacyjnie: 
„Postanowiłem uniknąć wszelkiej demon­
stracyi , choćby jak  najbardziej pokojowej, 
gdyż gotowiby powiedzieć, że podniecam 
agi tacy ę w kraju“. Skromne to oświadcze­
nie obudzą conajmniej zdziwienie, gdy się 
przypomni wczorajszą nieledwo bezwzglę­
dność ei-generała

Równocześnie z powyższemi wypad­
kami, objawił się w prasie paryskiej zwrot 
pomyślniejszy dla gabinetu. Radykalizm 
oświadcza głośno, że jakkolwiek nie pogo­
dził się jeszc-ze z myślą , że na czele znaj­
duje się gabinet oportunistyczny, to jednak 
ze względu na republikę, widzi się zniewo­
lonym poddać konieczności. Justice pona- 
nownie zabiera g ło s , ażeby powiedzieć: 
„Ze stanowiska interesów republikańskich 
jest skład gabinetu błędem niewytłóraaczo- 
nym. W tej chwili jednak, wobec licznych 
spisków, które wszystko wyzyskują, nie na- 
le;y  mnożyć przesileń. Niech się zatem 
nowi minis>rowie rozgospodarują wygodnie 
na swoich ławach. Wezwała ich z góry 
powzięta wola, obecnie też nikt o tem nie 
m yśli, ażeby ich wyprzeć z pobudek anta­
gonizmu zasadniczego.

Figaro rozpoczął także innym tonem, 
pisząc: „W dzisiejszem stadyum znużenia 
idzie głównie o to, żeby czterech mężów 
wybitnego charak teru , a stojących u steru 
państwa, pragnących Francyi zapewnić po­
kój , miało dość siły przeciw politykom, 
którzy są jedynie sprawcami niepokojów i 
zamętu11.

KRONI KA
Lwów 27 lutego.

— JE. p. Marszałek krajowy Jan
hr. Tarnowski przejechał przedwczoraj przez 
Kraków, udając się do Królestwa Polskiego.

— C. k. wicekonsul w Warszawie, 
p. Pinter, jak donosi K uryer Cods., otrzymał 
inne przeznaczenie służbowe i bawiąc za urlo­
pem w Wiedniu, nie powróci już na dawne 
stanowisko.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym między innemi: Wniosek w sprawie urzą­
dzenia paralelek w szkołach im. Czackiego i 
św. Antoniego. Sprawa recementowania miar i 
wag w miejskim zakładzie miar i wag. Wnio­
sek w sprawie sprzedaży gruntu miejskiego 
przy ulicy Kleparowskiej i Inwalidów, oraz grun -

tu z realności 1. 4941ji na Zofijówce (uchwała 
II). Sprawa nabycia pasma gruntu z realności 
lk. 2342/* na cele rozszerzenia ulicy Zamknię­
tej (uchwała I). Wnioski w sprawie urządzenia 
zegaru oświetlanego na wieży ratuszowej. Spra­
wa utrzymania nieuleczalnych chorych. Sprawa 
nadania stypendyum z fundacyi miejskiej w 
szkole ogrodniczej przy tutejszym ogrodzie bo­
tanicznym. C. k. Rada szkolna okręgowa w 
sprawie uwolnienia uczenie kursu dopełniające­
go od opłaty szkolnej.

— Z kolei Karola Ludwika. Po u-
sunięeiu zasp śnieżnych ruch pociągów na ko­
lejach lokalnych Jarosław-Sokal i Dębica-Nad- 
brzezie-Rozwadów został na nowo otwarty.

Ruch pociągów na przestrzeni Krasne- 
Podwołoczyska prawdopodobnie jutro będzie 
wznowiony, jeżeli otwarciu tej przestrzeni nie 
przeszkodzą nowe zawieje śnieżne.

— Mistrza Jana Matejki dzieło Joan­
na d’Arc Dziewica Orleańska wystawione jest 
w sali Narodnego Domu. Cena wstępu w dnie 
powszednie 20 et., w niedzielę i święta po 
10 ot.

— Na w ystaw ę zjednoczonego To­
w arzystw a Przyjaciół Sztak pięknych
we Lwowie nadeszły następujące dzieła sztuki: 
Piotrowskiego Antoniego „Na targ“; Pająk Anieli 
„Głowa araba11, „Głowa kobiety11 i „Głowa dzie­
wczynki11 ; Kossaka Wojciecha „Marsz, Marsz!1-; 
Jezierskiego Antoniego „Na wsi11 i „W polu“ ; 
Litrowa Leona „Siedm widoków z Wenecyi-1.

—  Z Resursy urzędniczej. Wieczorek 
z tańcami, ostatni w tym karnawale, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 3 marca b. r., w loualno- 
ściach „Froksinnu“. Bilety wstępu dla człon­
ków, tychże rodzin i osób poleconych, wydawa- , 
ne będą w kancGaryi Resursy przy ulicy Czar­
neckiego 1. 2 dnia 1 i 2 marca, t. j. w piątek
i sobotę od godziny 7 do 9 wieczorem Począ­
tek o godzinie 8 wieczór.

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 2 marca b. r., ostatni wie­
czorek z tańcami. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Lista otwarta. Bilety wydawane będą w so­
botę do godziny 4 po południu.

— Na wieczór z tańcami, który się 
odbędzie w sobotę, 2 marca, na rzecz „Czytelni 
Akademickiej11, w salach Tow. Frohsinn, bilety 
pojedyncze po 2 zł. są do nabycia za zwrotem 
zaproszenia w księgarnii pp. Seyfartha i Czaj­
kowskiego, w handlu pp. Seyfartha i Dydyń- 
skiego, w „Czytelni Akademickiej11, Rynek 1. 24 
w południe, a w dzień wieczoru w hotelu Geor- 
ge’a. Bilety familijne (dla 4 osób), których licz­
ba została ściśle ograniczona, otrzymać można 
jedynie w „Czytelni Akademickiej11 po cenie 
6 złr.

— „Skała“. Wieczorek towarzyski z ko­
tylionem odbędzie się dnia 2 marca b. r. w lo- 
kalnościach własnych przy ulicy Mickiewicza
1. 28, na dochód funduszów stow. „Skały1-. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Zaproszenia o- 
trzymaó można w kaneelaryi Stowarzyszen.a. 
Lista otwarta do 1 marca.

— Drugi w ieczór Politechników
odbędzie się dnia 4 marca w salach kasyna 
Miejskiego.

=  Skruszony złodziej. Ignacy Do­
browolski, przytrzymany tu przez policyę pod 
zarzutem ukradzenia kwoty 700 zł. u swego 
byłego służbodawcy dr. Tatarczucba, przyznał 
się ostatecznie do tej zbrodni i podał, że zatrzy­
mawszy sobie z tych pieniędzy setkę, z której 
wydał około 50 zł na sprawunki, przechował 
sześć setek w metalowem pudełku pod strzechą 
chałupnika w Tołszczowie, powiatu lwowskiego 
zkąd sam też pochodzi. Policya wysłała tam 
swego agenta z uwięzionym i rzeczywiście zna­
leziono w miejscu, przez obwinionego wskaza- 
nem, pudełeczko z kwotą 600 zł. Dobrowolskie­
go oddano pod sąd.

=  Niebezpieczeństwo pożaru. Stój­
kowy spostrzegł wczoraj o godzinie 11 w nocy 
dym wydobywający się ze sklepiku nr. 39 w 
bazarze na placu Krakowskim. Po otworzeniu 
drzwi okazało się, że zatlałyjuż deski od zgliszcz 
pozostawionych w garnku na podłodze. Straż 
pożarna ugasiła ogień w zarodzie.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
w koszarach Kiselki trzy eraryalne zimowe ko­
ce, 10 znaczonych prześcieradeł, binokle i bu­
dzik, zaś w koszarach artyleryi srebrny zega­
rek, remontoir kryty, znaczony liczbą 80499, 
wraz ze srebrnym łańcuszkiem, wart. 25 zł. —
Z g u b i on o : złoty kólczyk z perełką, płaszcz 
wojskowy; pugilaresik z notatkami i ze złotym 
pierścionkiem z turkusikiem, na ulicy Mickie­
wicza Rzetelny znalazca otrzyma nagrodę 20 
złr. Złotą bransoletę z czterma szmaragdami, 
wart. 40 zł.; manuskrypt wraz z korektą ; czar­
ny pugilares z kwotą 2 zł. 90 ct., ze znacz­
kiem stemplowym na 36 ct.

— Z obserwatoryum e. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dria 27 lutego 1889. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr południowy, niebo 
prawie pogodne a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była — 6 0°C, 
najwyższa — 2,0°C, najniższa —13-2°C dziś 
nad ranem.



Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę, 
dziś rano mała mgła.

Zniżka barometryczna 740 do 735 mm. 
znajdowała się w Prusiech; zwyżka 770 do 
765 w Północnej Bossyi; zniżka drugorzędna 
w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 27 lutego b. r.: Wiatr z południowego 
zachodu, średnia temperatura doby około — 5°C, 
stan nieba zmienny a powietrze miernie wil­
gotne; opad nieznaczny, mgła.

-  R u c h  te leg ra fic z n y . Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca stycznia 1889 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 11, w służbie telegrafu 1210, zapła­
conych rządowych i prywatnych 46.044. Nade­
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
24, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 6.930, zapłaconych rządowych i prywat­
nych 48.482 Przetelegrafowano 141.337 de­
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de­
pesz 244.038. Za nadane depesze wpłynęło do 
sas 28.429 zł.

— Dla dotkniętych powodzią mie­
szkańców Bukowiny złożyła w starostwie gró- 
deckiem gmina Suchowola kwotę 4 zł. 39 ct.

— Fałszerstwo monet. Od pewnego 
czasu obiegać poczęły w powiecie jasielskim 
fałszywe monety jednoreńskowe oraz dwudzie­
sto- i dziesięciocentówki. W tych dniach po 
wiodło się żandarmeryi wpaść na trop spraw­
ców w miasteczku Dębowcu. Bewizya przepro­
wadzona u mieszkańców tamtejszych Bartłomie­
ja i Jakóba Bubów, miała podobno przynieść 
rezultat. Jakób Buba aresztowany został i od­
stawiony do sądu obwodowego w Jaśle.

— Ślub panny Emilii Chrzanowskiej, 
córki p. Henryka i Maryi z lucieńskich Chrza­
nowskich, właścicieli dóbr w Królestwie Pol­
akiem, z p. Zygmuntem Zubrzyckim, właścicie­
lem dóbr Goszcza, odbył się w dniu 23 b. m. 
Slub ten dawał w kościele wsi Szinardzenice 
ks. proboszcz Podbielski, a biskup dyecezyi 
kieleckiej ks. Kuliński nadesłał nowożeńcom 
błogosławieństwo. Piękna panna młoda jest sy­
nowicą posła Leona Chrzanowskiego.

— Ks. Meszczyński, kapelan domo­
wy ks. kardynała Ledóchowskiego, jak donoszą 
z Poznania, zachorował na zapalenie płuc. 
Matce księdza M , zamieszkałej w Poznaniu, 
doniósł o chorobie syna ks. kardynał, który 
już wyzdrowiał.

•J- Zmarli w ostatnich dniach: w Ba- 
chorcu, majątku swej córki hr. Krasickiej, hr. 
August Z a mo y s k i ,  żołnierz b. wojsk pol­
skich, ozdobiony krzyżem Yirtuti mditari, w 
78 roku życia. Zgon czcigodnego weterana do­
tknął ciężko także rodzinę ks. Sapiehów oraz 
inne znakomite rodziny w kraju.

W Gnojnicy, w Ropczyekiem, weteran z r. 
1831 Tomasz Mą r y n o w s k i ,  były członek 
Bady powiatowej pilzneńskiej, przeżywszy lat 77.

W Nowym Jorku, utalentowany portreci­
sta, Warszawianin Antoni C i e ś l e w s k i .

— W kopalni w ęgla Emeran pod 
Bilinowem, w Czechach, dnia 22 b m. sku­
tkiem wybuchu gazów ziemnych 3 górników 
utraciło życie a 5 zostało pokaleczonych.

— Przygodę z wilkam i miał w tych 
dniach znany pisarz p. Józef Bogosz, w po­
dróży do gubernii kijowskiej. W nocy na 19
b. m. wysiadłszy na stacyi Holendry, ruszył 
sankami, które po niego z Lemieszówki przy­
były, o lszej po północy ku Czarnemu Szla­
kowi. Noc była jasna, księżycowa.

— A niema tu u was wilków? — mi­
mowolnie zapytał stangreta.

—  Niema, panie! Ja tu jeszcze wilków 
nigdy nie widział...

W pół godziny podróżny minął Zalewań- 
szczyznę i wjechał na step bezbrzeżny, na któ­
rym gałązki i skrętki słomy w śnieg wetkane, 
drogę wskazywały. Pan B. zdrzemnął się już 
na dobre, gdy nagle konie stają.

— A to co ? — pyta.
— Wilki, proszę pana — odpowiada stan­

gret.
Pan R. patrzy i widzi przed sobą, w od­

daleniu najwyżej 200 kroków, coś, co do wozu 
z sianem wielkie miało podobieństwo. Konie 
tymczasem zaczynają się coraz bardziej niepo­
koić. Po chwili owa czarna masa rozsunęła się, 
i jedne wilki stanęły po obu stronach drogi, 
jakby na skrzydłach, drugie zaś zostały w cen­
trum. Nasz podróżny Wychodząc z zasady, że 
lepiej i przyjemniej nawet dziesięć razy przed 
wilkami uciec, niż być przez nie choćby tylko 
jeden raz zjedzonym, kazał konie nawrócić i 
wolno, krok za krokiem, by ucieczką ani dzi­
kich bestyj nie ośmielać, ani sanek wśród wy­
bojów na wywrócenie nie narazić, cofał się w 
porządku ku Zalewańszczyznie, trzymając w rę­
ku jedyną broń, jaką miał przy sobie, parasol. 
Kilka wilków odprowadziło go aż do pierwszych 
chat wioski. Nazajutrz, w miejscu, gdzie mu 
wilki drogę zastąpiły, widział szczątki pożar­
tego konia.

— Sekwana pod Paryżem gwałto­
wnie od kilku dni wezbrała tak, że roboty na 
placu wystawy powszechnej zostały znacznie 
utrudnione. Pałac inwalidów w znacznej części 
zalany.

— Międzynarodowy konkurs. Se­
nator hiszpański don Arturo de Marcoartu o- 
głosił nagrodę 3000 franków za najlepsze dzie­
ło p. t. „Wpływ militaryzmu na życie ekono­
miczne1'. Praca nagrodzona odczytaną będzie w 
ostatnich dniach wystawy paryskiej na publicz- 
nem posiedzeniu „Societe d’economie politicpie". 
Sędziami będą p p : Leon Say, Jules Simon i 
Erederic Passy, prócz kilku innych sędziów 
hiszpańskich.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

i t t i  ir a M fs tr c M
(n) O p era . Mieliśmy wczoraj „Traviatę“ 

dzięki pannie Oereale i panu Thieme, którzy na 
balach u Yioletty i Flory produkeyami swemi 
baletniczemi się popisywali. Rozpisywać się szcze­
gółowo o nadzwyczajnej doskonałości p. Cereale 
uważamy za rzecz zbyteczną, jest to prz.ecież znana 
pierwszorzędna gwiazda na horyzoncie baletni- 
czym. Ograniczymy się tedy na zanotowaniu, iż 
produkowała nam wczoraj dwa rodzaje swego 
kunsztu, mianowicie taniec seryo i taniec chara­
kterystyczny. W pierwszym jest znaną i uznaną 
wirtuozką — drugi (niższy stopień w sztuce 
choreograficznej) nie jest jej specyalnością i nie 
odpowiada ani stylowi jej tańca, ani jej osobi­
stości. Nadto zauważaliśmy, iż wszystkie zakoń­
czenia owych pas de deux po większej części 
nie udawały się tak, jak były obmyślane; pra­
wdopodobnie wskutek tego, iż muzyka nasza i 
jej dyrygent p. Kozłowski, niewzwyczajeni do 
tego rodzaju produkcji. może nie dość poddawali 
się wszystkim wymoganiom tańca baletowego. 
Jakkolwiek w ogóle taniec panny Cereale nace­
chowany jest artystycznym wdziękiem, jednakże 
estetycznego wrażenia całości nie odnieśliśmy 
wczoraj. Balet bez otoczonia wykwintnego, bez 
fantazyi, bez pewnego scenicznego złudzenia, 
pozostaje zawsze tylko jakąś oderwaną cząstką, 
nie posiadającą racji bytu.... Zwłaszeza zaś u 
nas, na dość smutnych salonach Yioletty, obok 
naszych zasłużonych wprawdzie i pracowitych 
pań z chóru — ale tak apatycznych; obok tych 
panów we frakach — ale tak dalekich od 
wszelkiej elegancyi; wreszcie w szczególności 
wczoraj, obok sił śpiewackich tak niefortunnie 
usposobionych jak byli wyjątkowo pp Jerzyna 
i Łomiński!

Pisząc o ujemnych stronach przedstawie­
nia wczorajszego, nie możemy przemilczeć iż p. 
Skalska w partyi tytułowej wyszła z całym ho­
norem, będąc doskonale usposobioną pod wzglę­
dem głosu. Niemniej sprzyjało szczęście p. Ka­
sprów iczowej — reszta artystów usunęła się 
na trzeci plan może dla tego aby ballerinie 
wiedeńskiej pozostawić wszelkie zaszczyty wie­
czoru. Publiczność oklaskiwała ją nader suto — 
jednakże jeszcze goręcej może p. Wolfsthala, któ­
ry znany antrakt odegrał tak ślicznie, iż zmu­
szonym hył powtórzyć go. Była to właściwie 
najartystyczniejsza chwila wczorajszej „Trayiaty".

G alicyjskie T o w a r z y s t w o  gospodarskie.

(L ). Trzecie i ostatnie publiczne po­
siedzenie Rady ogólnej odbyło się wczo­
raj po południu pod przewodnictwem J. E. 
Adama księcia Sapiehy i trwało od go­
dziny 5 z południa do godz. 10 min. 30 w 
nocy.

Przedewszystkiem członek komitetu, 
dr. Wł. K o z ł o w s k i  przedłożył naglący 
wniosek wt sprawie wywozu trzody chlewnej 
za granicę, a zgromadzenie bez dyskusyi, 
przyjęło następujące wnioski sprawozdawcy:

Walne zgromadzenie uchwalić raczy w 
myśl tegorocznej uchwały sejm owej: W y­
stosować do Koła polskiego i do Izby po­
selskiej Rady państwa petycye z prośbą o 
wezwanie do Rządu: 1) do usunięcia prze­
szkód wywozowi nierogacizny z Galicyi roz­
porządzeniem z d. 27 grudnia r. z. posta­
wionych ; 2) do ustanowienia na wypadek 
zarazy na trzodę chlew ną, któraby w myśl 
§. 3 ustawy z 29 lutego 1880 szczegóło­
wych zarządzeń wymagała miasta Białej, 
Krakowa lub Podgórza, jako miejsca kon- 
tumacyjnego, a w każdym razie do urzą­
dzenia odpowiedniej stacyi w obrębie Ga­
licyi.

Następnie p. Jan  B r  aj e r  miał pou­
czający wykład o hodowli cieląt opasowych, 
o ich wywozie do Wiednia i uregulowaniu 
tego handlu, rozwijającego się w kraju, a zgro­
madzenie, po wysłuchaniu tego fachowego 
elaboratu i po kilku praktycznych uwagach 
ze strony p. N i k o r  o w i c z a ,  powzięło na­
stępujące rezolucye: 1) Poleca się komite­
towi, aby zbadał dokładnie stosunki targów 
w Wiedniu i Budapeszcie, tyczące się han­
dlu galicyjskiemi cielętami opasowemi. 2) 
Poleca się komitetowi, aby poczynił wszyst­

kie kroki umożebniające jak najkorzystniej­
szą sprzedaż galicyjskich cieląt opasowych 
na targach pozakrajowych.

Br. Karol B r u n i  c k i przedłożył wnio­
sek naglący w następującej sprawie: Posia­
damy we Lwowie szkołę weterynaryi, która 
w  ̂ gronie profesorów ma siły znakomite, 
która posiada znakomite zbiory naukowe i 
preparaty jakich nie posiadają zakłady nau­
kowe w innych stolicach europejskich. Ze 
szkoły tej wychodzi co roku pewna liczba 
uzdolnionych i ukwalifikowanych weteryna­
rzy, którzy niestety, nie mogą znaleźć 
zajęcia dla braku posad. Z drugiej strony, 
dla braku weterynarzy na prowincyi, cier­
pią interesa racyonalnej hodowli bydła, bo 
niema na prowincyi należytej kontroli we- 
terynarskiej. Z tych powodów wnosi mówca, 
ażeby komitet wystosował do Koła polskie­
go w Wiedniu i do Izby poselskiej Rady 
państwa petycyę z wezwaniem do Rządu, 
iżby pomnożył w kraju liczbę weterynarzy; 
ażeby w c. k. Namiestnictwie galicyjskiem 
zreorganizował oddział dla weterynaryi i 
zwiększył siły urzędnicze w tym oddziale.

P. A. C i e l e c k i  poparł powyższy 
wniosek, ale sformułował go w tym sensie, 
że życzy sobie, ażeby komitet centralny 
wniósł petycyę do władz właściwych z proś­
bą, iżby w Galicyi, w każdym powiecie był 
jeden ukwalifikowany weterynarz.

Po przemówieniach pp. Brykczyńskie- 
go i dr. Kozłowskiego, przyjęło zgromadze­
nie wniosek p. Cieleckiego; drugą zaś część 
wniosku br. Brunickiego przekazało zgro­
madzenie komitetowi do zbadania.

Bardzo pouczający i zajmujący wykład 
miał p. N i k o r o w i c z  w sprawie nabiało­
wej. Nie jes t to sprawa nowa i od wielu 
lat stoi na porządku dziennym rozpraw Ra­
dy ogólnej gal. Towarzystwa gospodarskie­
go, ale dotychczas, niestety, nie weszła je ­
szcze na d ro g ę , któraby rolnikom mogła 
przysporzyć większe, niż dotychczas korzy­
ści. Jak wiadomo z lat poprzednich, chodzi 
głównie o zakładanie spółek mleczarskich, 
któreby en gros prowadziły na eksport 
produkcyę przetworów mleczarskich. W tym 
przedmiocie wypowiedziano już wszyst­
ko, co wypowiedzieć było m ożna, ale za­
wsze jeszcze sprawa sama chroma i nie 
wydaje pożądanych owoców. Wczoraj prze­
prowadzono znowu bardzo wyczerpującą dy- 
skusyę na ten temat, a mianowicie przema­
wiali pp. Pańkow ski, Krukowiecki, Pawli­
kowski i Brykczyński, a zgromadzenie, zgo­
dnie z wnioskami pi Nikorowicza uchwali­
ło : Walne zgromadzenie poleca komiteto­
wi , aby uprosił Wydział krajowy, iżby w 
myśl wniosków sejmowej komisyi gospodar­
stwa krajowego, w porozumieniu z obu To­
warzystwami gospodarskiemi, zwołał ankie­
tę w sprawie nabiałow ej, dla przygotowa­
nia wniosków na następną sesyę sejmową, 
tyczących się popierania rozwoju przemysłu 
mlecznego i zorganizowania handlu produ­
ktami nabiałowemi. Zgromadzenie poleca 
komitetowi wniesienie petycyi do Rady pań­
stwa , aby sprzedaż „margaryny", i innych 
sztucznych wyrobów pod nazwą m asła , 
wzbronioną została i by import tychże wy­
robów wysokiem cłem był utrudniony.

Z kolei dr. Wł. K o z ł o w s k i ,  w imie­
niu kom ite tu , przedłożył wnioski w spra­
wie t. z. handlu terminowego zbożem. Rzecz 
tę wyjaśniają najlepiej same wnioski, które 
zgromadzenie bez dyskusyi uchwaliło, a któ­
re tak opiewają : Zważywszy, źe obok kon- 
kureneyi zamorskiej , rossyjskiej i ceł nie­
mieckich także obrót terminowy zbożem, 
często fikcyjnem , na giełdzie wiedeńskiej 
staje się przyczyną utrudnienia zbytu ; zwa­
żywszy, że usiłowania sztucznego podwyż­
szenia lub obniżenia ceny zboża w miarę 
wykupna zapasów od producentów, łączy się 
zawsze z niekorzyścią dla n ich ; zważywszy, 
że usunięto z przepisów i zwyczajów gieł­
dowych przepisy nakazując na znak do­
konania umowy dawać zadatek , że przeto 
wyuzdana gra giełdowa na dyferencye od­
bywa się często bez żadnego ryzyka; zwa­
żywszy, że wskutek wpływu interesowanych 
konsorcyów ocenienie jakości towaru bywa 
często stronniczem ; zważywszy, że rzeczone 
obroty terminowe na giełdzie wiedeńskiej mo­
gą skarbowi państwa dostarczyć środków po­
datkowych w większej mierze aniżeli pro­
jek t ustawy o podatku giełdowym proponu­
je ;  zważywszy, że parlamentowi niemieckie­
mu przedłożono wniosek parlamentarnego 
zbadania ustroju nadużyć giełdy przemysło­
wej — walne zgromadzenie uchwalić raczy: 
1) Wystosować do Koła polskiego petycyę 
z prośbą o szybkie załatwienie projektu po­
datku giełdowego i o wydatniejsze opoda- 
tkowauie obrotów terminowych zbożem. 2) 
wystosować do Rady państwa petycyę z pro­
śbą : a) o zbadanie w drodze ankiety parla­
mentarnej statutów, ustroju i nadużyć gieł­
dy dla mąki i ziemiopłodów ; b) o zakaza­
nie w drodze ustawodawczej zawierania u- 
mów terminowych bez zadatku niższego od 
1 złr. za 100 k ilogr.; c) o odmówienie pre- 
tensyom z gry giełdowej na dyferencye, 
prawa do udania się na drogę sądową lub 
rozjemczą; dj o wezwanie R ządu, ażeby 
zniewolił kolej Karola Ludwika, jako sub-

wencyonowaną, do zaniechania udzielanych 
przez nią wspólnie z „Unionbankiem“ za­
liczek na zboże rossyjskio loco Podwoło- 
czyska.

Dr. K o z ł o w s k i  zakomunikował n a­
stępnie zgromadzeniu, że Koło polskie w 
W iedniu poczyniło starania, ażeby liczba sta- 
cyj kolejowych w naszym kraju, które przy 
wywozie zboża i drzewa mają prawo przy­
znawać refakcye, podwyższoną została do 
liczby 23 ; zawiadomił także zgromadze­
nie, że w myśl ustawy z r. 1879 koleje ga­
licyjskie nie mają prawa przyznawać refak- 
cyj przy przewozie zboża rossyjskiego; mi 
mo to, przyznają one refakcye dla zboża 
rossyjskiego; to też należy tylko zbierać 
dowody i podawać je  do wiadomości Koła 
polskiego.

Dr. M. K r z y s z t o f o w i c z  zakomu­
nikował zgromadzeniu, źe wczoraj popołu­
dniu ukonstytuowało się we Lwowie nowe 
Towarzystwo dla uprawy ty to n iu ; preze­
sem tego Towarzystwa został wybrany 
Leon książę Sapieha; przystąpiło ono do 
gal. Towarzystwa gospodarskiego jako członek 
i żywi nadzieję, źe komitet centralny tego 
Towarzystwa otoczy je  swoją opieką.

Bardzo ożywioną dyskusyę wywołał 
wniosek oddziału buczackiego w sprawie tę­
pienia myszy polnych. Jak wiadomo, sprawa 
ta, bardzo ważna dla rolników, była poru­
szoną na ostatniej sesyi sejmowej, a Sejm, 
na wniosek posła Władysława hr. K o z i e -  
b r o d z k i e g o ,  uchwalił rezolucyę, wzywa­
jącą Rząd, ażeby za pośrednictwem c. k. 
starostw  pouczył gminy wiejskie, dotknięte 
tą klęską, o sposobie tępienia myszy i ażeby 
na najbliższej sesyi sejmowej wniósł projekt 
ustawy o tępieniu myszy. Komitet centralny 
Towarzystwa gospodarskiego, otrzymawszy 
w tym samym przedmiocie wniosek oddziału 
buczackiego, który domaga się, ażeby Rząd, 
a względnie kraj, wyznaczył fundusz a) na 
zbadanie kwestyi, zkąd się biorą te myszy 
wędrowne; b) na tępienie tych myszy, — 
wnosi przez swojego referenta, p. H e n z l a ,  
ażeby Rada ogólna przyłączyła się do rezo- 
lucyj powziętych przez Sejm. Nad powyż- 
szemi wnioskami wywiązała się rozprawa, 
w której brali udział p p .: Agopsowicz, From- 
mel, Wład. hr. Koziebrodzki, Abrahamowicz, 
Nanowski i Lekczyński. Ostatecznie uchwa­
liło zgromadzenie poprzeć rezolucye sejmowe 
w sprawie niszczenia myszy wędrownych, a 
z przemówień mówców wyżej wymienionych 
należy zaznaczyć głos p. Dawida A b r a h a ­
m ó w  i c z a, który przedstawił zgromadzeniu, 
że rolnicy, którzy ponieśli straty wskutek zni­
szczenia plonów przez myszy, mają prawo 
domagać się opustów podatkowych. Oznajmił 
to stanowczo i kategorycznie p. Abrahamo- 
wiczowi J. E. M inister skarbu i referent, 
radca Mayer. JE  dr. Dunajewski oświadczył 
p. Abrahamowiczowi, że władze polityczne 
i skarbowe otrzymały polecenie, ażeby na 
każde wezwanie stron poszkodowanych przez 
myszy, wysyłały natychm iast urzędników do 
skonstatowania rozmiarów wyrządzonej szko­
dy, ażeby następnie likwidowały te szkody 
i odpisywały podatki. Jeżeliby t« i owdzie 
działo się inaczej — powiada p. Abrahamo­
wicz — należy tylko zawiadomić delegatów 
do Rady państwa, a sprawa będzie niewąt­
pliwie pomyślnie załatwioną, na korzyść po­
szkodowanego.

Po dłuższej dyskusyi uchwaliło zgro­
madzenie polecić komitetowi, ażeby na wy­
padek, gdyby oddział przemyski zbudował 
w Przemyślu składy zbożowe, poczynił w 
Sejmie starania, iżby te składy otrzymały 
subwencyę z funduszów krajowych ; poleco­
no również komitetowi, ażeby w razie u- 
rządzenia w Sanoku stacyi dla badania na­
sion, subwencyonował ją  ze swoich fudu- 
szów.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zabrał głos p. S e r w a  to w s k i  i podzięko­
wał J. E. ks. Sapieże za przewodnictwo pod­
czas obrad Rady ogólnej, głównie zaś za 
cofnięcie swojej rezygnacyi zgodności prezesa 
Towarzystwa.

J. E. ks. S a p i e h a  zamykając po­
siedzenie wyraził żal, że zgromadzenia Ra­
dy ogólnej, od lat kilku nie są tak ożywio­
ne, jak dawniej. Przed laty zgromadzenia 
trwały po sześć dni i trzeba było prosić 
delegatów, ażeby się już raz rozjechali; pó­
źniej trwały walne zgromadzenia po cztery 
dni; następnie już tylko trzy dn i; a obec­
nie tylko dwa dni i to przy próżnych n ie­
mal ławkach. To może zniechęcić....

Uprasza więc ks. Sapieha delegatów, 
ażeby w oddziałach starali się obudzić ży­
cie i zainteresowanie się sprawami tyle wa- 
żnemi dla rolników.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Banku austro - w ęgierskiego.

Na podstawie układu zawartego między Ban­
kiem austro - węgierskim i c. k. pocztową kasą 
oszczędności, wejdzie niebawem w życie bardzo 
ważna i dla posiadaczy rachunków żyrowych w
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Banku austro - węgierskim nader pożądana no­
wość; mianowicie będzie mógł każdy taki po­
siadacz rachunku źyrowego, ezyto w głównych 
w Wiedniu i Bodapeszcie, czy też w zakła­
dzie filialnym tego banku, w którym posiada 
konto żyrowe, przekazywać dowolne kwoty, bez 
opłacania jakiejkolwiek prowizyi, na rachunek 
osób, należących"do obrotu czekowego (Clearing - 
Verkehr) pocztowej kasy oszczędności, bez wzglę­
du na to, czy takowe w tern lub owem miejscu 
monarchii austro - węgierskiej się znajdują.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 27 lutego 
1888 r.

Lwów, pszenica 6*40 do 7‘15, żyto 
5 15  do 5 40, jęczmień browarny 5 50 do 6'75, 
owies 5*40 do 6*25, groch 6 — do 10'50, wy­
ka 5 50 do 6*20, rzepak 13'— do 13*60, lnian- 
ka — , koniczyna czerwona 50 '— do 65 —, 
koniczyna biała 5 0 '— do 6 0 '—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75' — .

Tarnopol, pszenica 630 do 7'05, żyto 
5'— do 5'30, jęczmień browarny 5*50 do 6 50, 
owies 5 25 do 5'85, groch 6 '— do 10' — , wy­
ka 5 30 do 6 —, rzepak 12*80 do 1310 lnian- 
ka —*—, koniczyna czerwona 50 — do 64' .
koniczyna biała 50 — do 60' — , koniczyna 
szwedzka — •— do — ■ —.

Podwołoczyska, pszenica 6'20do 7*—, 
żyto 5 '— do 5'20, jęczmień 5 20 do 6*50, o- 
wies 576 do 5'75, groch 6 '— do 10 —, wyka 
5.20 do 6* — , rzepak n. 12 70 do 13'40, lnian- 
ka — •— do — ■ —, koniczyna czerwona 50* — 
do 6 3 '—, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko­
niczyna szwedzka —*— do —* —.

Czerniowce, pszenica 6 85 do 7'40 
żyto 4*70 do 575, jęczmień 5 '— do 6 75, 
owies 5 '— do 5*50, groch 4 40 do 9*—, wy­
ka 4 7 0  do 4*80, rzepak 10'— do 1175 
lnianka — *— do — —, koniczyna czerwona 
35' — , do 43 —, koniczyna biała 31*— , do 
35*—, koniczyna szwedzka —•— do — ■—, ty­
motka 2 0 '— do 80.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od — *— do — *— zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc 

loco Lwów —' — do — •— zł.
Buch handlowy w pszenicy wyborowej 

jakości na eksport zaczyna się ożywiać.

Cesarzowa wdowa F r y d r y k o w a  m ia­
ła wczoraj opuścić Londyn, C e s a r z  W i l ­
h e l m  był w niedzielę na herbacie u m ar­
szałka polnego hr. Moltkego a przedwczo­
raj na obiedzie u ks. Bismarcka.

Według najnowszych doniesień parla­
ment niemiecki zbierze się ponownie do­
piero około 14 marca i jak  się zdaje za­
łatwi przed feryami wielkanocnemi ustawę 
o zabezpieczeniu robotników w wypadkach 
starości i nieudolności do pracy oraz kre­
dyt dodatkowy na powiększenie artyleryi. 
Do przedłożenia o tym kredycie zostanie 
dołączonym, jak się zdaje, obszerny memo- 
ryał wykazujący potrzebę powiększenia licz­
by dział. Dzienniki dowiadują się, iż po­
czyniono już wszelkie przygotowania do 
przeprowadzenia tego zarządzenia bezzwło­
cznie po otrzymaniu aprobaty ze strony 
parlamentu.

Dzienniki dowiadują się , iż socyaliści 
postanowili urządzić na wiosnę powszechną 
kampanię bezrobocia.

Flota niemiecka pod wodzą Hollmanna 
jes t już w drodze do Samoa. Liczy ona 
siedm statków z 85 działami i 2.112 ludźmi. 
Na ląd wysiąść może 1.400 ludzi.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj 

w zamku budzyńskim ogólnych posłuchań.

„Dziennik rozporządzeń państwowych" 
głasza rozporządzenie ministeryalne, mocą 
tórego term in dla przekształcenia tych kas 
la chorych robotników, które nie odpowia- 
ają przepisom ustawy o zabezpieczeniu 
(botników, zostaje przedłużonym do 1-go 
wietnia b. r.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują pry­
watnie :

Pokazuje się teraz, że Pobiedonoscew 
i synod, upoważnili Aszynowa na swą rękę 
do przedsięwzięcia wyprawy i wspierali go 
zbieranemi na ten cel składkami po za ple­
cami dyplomacyi. Sfery rządowe lekceważą 
wyprawę Aszynowa i wcale się nie troszczą 
o jej losy.  _______

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, iż 
dzisiaj lub jutro nastąpi załatwienie s e r b ­
s k i e g o  p r z e s i l e n i a  m i n i s t e r y a l n e -  
go, a to w tym duchu, że obecny gabinet 
z pewnemi zmianami pozostanie nadal w 
urzędzie.

Rząd serbski za pośrednictwem noty 
z d. 22 bm. doręczonej reprezentantowi przy 
dworze belgradzkim p. St. John, wypowie­
dział traktat handlowy zawarty 19 lutego 
1880 r. między Serbią a Anglią na przeciąg 
dziesięciu lat.

I z b a  g r e c k a  przyjęła przedłożenie 
rządowe, mocą którego na wypadek w yjaz­
du króla 1889 r. zagranicę, ustanowiony zo­
staje regentem następca tronu książę Kon­
stanty. Król wyjeżdża w czerwcu do Peters­
burga, na wesele swej córki, a w powrocie 
odwiedzi niektóre dwory europejskie.

Wedle depeszy wiedeńskiej do P ó litik ,, 
stanowiono na czas najbliższy następujący 
rogram prac parlam entarnych: Od dzisiaj, 
rody do soboty, ogólna dyskusya nad bu- 
żetem. Po feryach zapustnych , które po­
dwaja do środy , zostanie przeprowadzoną 
yskusya szczegółowa nad ustawą o kasach 
wareckich; zajmie ona co najwyżej dwa 
osiedzenia , poczem nastąpią rozprawy 
zczegółowe nad budżetem. Jest zamiar 
ułatwienia na sesyi obecnej także projektu 
stawy, która ma na celu powstrzymanie 
ikkomyślnego rozdrabniania gruntów wło- 
ciańskich.

Wczoraj miała się zebrać w Wiedniu 
onfereneya delegatów wszystkich austryac- 
ich stowarzyszeń górniczych, celem wypo­
wiedzenia opinii o złożonem w imieniu ko- 
uisyi przemysłowej przez deputowanego, 
Ir. Bilińskiego sprawozdaniu w kwestyi 
eformy kas gwareckich.

Do rozpraw w w ę g i e r s k i e j  I z b i e  
, ep.  nad §. 25 u s t a w y  w o j s k o w e j  za- 
dsało się 50 mówców. Dyskusya potrwa 
lardzo długo. Opozycya dążyć będzie do u- 
hylenia ewentualnej dwuletniej służby o- 
ihotniczej, do ograniczenia języka niemiec- 
ńego i do przyzwolenia składania całego 
tgzaminu oficerskiego w języku węgierskim 
ub kroackim. Walka w parlamencie będzie 
lamiętna, a agitacya w całym kraju znowu 
wzrośnie. Obliczają jednak, iż §. 25 przej- 
Izie ostatecznie w parlamencie większością 
10 głosów. __________

Z Berlina donoszą, iż termin w y j a -  
i d u  c e s a r z a  W i l h e l m a  do L o n d y ­
l u został już postanowionym. Zabawi on w 
Anglii od 7 do 14 czerwca i zamieszka przez 
izas pobytu swego w pałacu królowej w 
Buckingham.

przyjął hrabiego Antonelli bardzo uprzej­
mie.

Zmianę gabinetu we Francy i postano­
wił rząd włoski zużytkować w kierunku uto­
rowania przyjaźniejszych stosunków z Fran- 
cyą, które poczytywane są za możliwe 
z trójprzymierzem. W pierwszej chwili ma­
ją  być na nowo podjęte rokowania o za­
warcie traktatu handlowego.

Kongres progresistów belgijskich przy­
ją ł 287 glosami przeciw 2 porządek dzien­
ny , protestujący przeciw konskrypcyi i za­
stępstwu w służbie wojskowej. Dalej żąda 
to zgromadzenie rozdzielenia równego cię­
żarów wojskowych na wszystkich obywateli, 
wyćwiczenia przygotowawczego dla" służby 
w milicyi, tudzież skrócenia czasu służby 
w tej kategoryi broni. Kongres uchwalił 
w końcu przeprowadzić system atyczną pro­
pagandę w całej Belgii w duchu swego 
programu.

W francuskiej Izbie deputowanych pod­
pisało 70 członków radykalnej lewicy de- 
klaracyę antiboulanżerowską Deputowani 
Andrieux i Steenakers nie chcieli podpisać, 
Andrieux wystąpił równocześnie z tej grupy.

Paryska rada miejska uchwaliła 58 
głosami przeciw 11 wezwać prefekturę, aże­
by bezzwłocznie zostali złożeni z urzędu 
wszyscy antirepublikańscy albo boulanży- 
stowscy urzędnicy.

W senacie rozdany został projekt u- 
stawy, wypracowany przez komisyę senatu, 
a wychodzący z inieyatywy tego ciała. Pro­
jekt rzeczony ma na celu uregulowanie proce­
dury sądowej w wypadkach, w których kon- 
stytucya zastrzega senatowi prawo wy­
dawania wyroków w oskarżeniach o za­
mach na bezpieczeństwo państwa. We­
dług motywów odczytanych przez senatora 
Morelleta, ustawa ta uzbroić ma państwo 
dla obrony prawa, republiki i wolności. Pro­
jekt zawiera 32 artykułów, podzielonych na 
pięć rozdziałów. Artykuł 1 mówi o dekre­
cie, zwołującym senat jako Izbę sądową, 
art 7 przyznaje prezydentowi senatu prawa 
i obowiązki sędziego śledczego, który może 
bez poprzedniego wniosku reprezentanta 
rządu wydać rozkaz aresztowania. Według 
art. 17 ostateczna rozprawa ma być jawną.

Oaulois donosi, że hrabia Paryża wy­
raził przekonanie, iż konserwatyści będą 
mieli w przyszłej Izbie bez boulanżystów 
280 głosów.

Radykalny deputowany hr. Douyille- 
Maillefeu oświadcza, że nie przyjmie już 
w przyszłości mandatu poselskiego, ale do 
śmierci walczyć będzie za wolność i repu 
blikę.

Po!. Corr. donosi z Rzymu: Według 
informacyj, które otrzymujemy z kół dokła­
dnie znających stan rzeczy, istnieje nadzie 
j a , że na drodze wzajemnych ustępstw 
przyjdzie do porozumienia w sprawie przed­
stawionych przez rząd środków finansowych, 
nad któremi obraduje właśnie Izba deputo­
wanych. Drugie czytanie przedłożenia rzą­
dowego uważają jako zapewnione.

W edług tego samego źródła, otrzyma­
ne z Szoa wiadomości o hrabi Antonellim 
i innych przebywających tam Włochach, 
brzmią bardzo pomyślnie. Król Menelik

"YTlcdcń, 27 lutego. (Tel. pryw .) 
Najdostojn. Areyksiążę Albrecht udał 
się na dwumiesięczny pobyt do Arco 
w T yro lu , Najd. Areyksiążę Ludwik 
Wiktor wyjechał do Paryża a ztam- 
tąd uda się do Pau.

Następcą adjutanta generalnego 
Poppa, ma zostać generał Hołd, na­
czelnik biura prezydyalnege w mini­
sterstwie wojny.

W ie d e ń , 27 lutego. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu ankiety zwołanej 
w sprawie Izb robotniczych obrado­
wano nad zakresem działania proje­
ktowanych Izb, przyczem eksperci 
prawie bez wyjątku oświadczyli się 
za rozszerzeniem tego zakresu. Jeden 
z ekspertów oświadczył w imieniu 18 
swych towarzyszy, że wszyscy są w 
zasadzie za powołaniem do życia Izb 
robotniczych, jednakże przedłożony 
projekt ustawy jest zarówno pod wzglę­
dem politycznym jak  ekonomicznym 
niewystarczającym.

Przewodniczący ankiety zamyka­
jąc zebranie podniósł dobrą wolę ko- 
misyi a zaznaczając zachodzące różni­
ce przekonań położył nacisk na po­
trzebę kompromisu. Mówca zakończył 
zapewnieniem, iż wszystkie stron­
nictwa pragną jednakowo gorąco o- 
siągnięcia pokoju socyalnego.

W ie d e ń , 27 lutego. (Tel. pr.) 
W I z b i e  d e p. rozpoczęła się dzisiaj 
ogólna dyskusya nad budżetem. Do 
głosu przeciw budżetowi zapisało sie
37 mowmów, za 42 mówców. P ierw ­
szy zabrał głos dep. hr. Carneri.

W ied eń  , 27 lutego. Polit. Corr. 
nazywa bezpodstawnem doniesienie 
dzienników zagranicznych jakoby Buł- 
garya za zgodą i zezwoleniem austro 
węgierskiego Rządu miała ustanowić 
niebawem w Wiedniu swojego agenta 
dyplomatycznego. Nie ulega wątpli 
wości, iż jak  dotychczas tak i teraz 
istnieje zapatrywanie, że austro wę­
gierski Rząd uważając Bułgaryę za 
państwo lennicze W. Porty, nie przy­
znaje jej prawa reprezentacyi dyplo­
matycznej. Wolno wszakże rządowi 
bułgarskiem u wysyłać do Wiednia lub 
innych państw w charakterze zupeł­
nie prywatnym mężów zaufania dla 
przestrzegania interesów bułgarskich.

W ie d e ń , 27 lutego. (Tel. p r .)  
Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, 
iż rząd rossyjski zamierza zaprowa­
dzić w armii karabiny magazynowe 
systemu Anglika Cuminga, z którym 
obecnie układy są w toku.

B e r l i n , 27 lutego. Cesarz m ia­
nował sekretarza stanu hr. H erberta 
Bismarcka, podpułkownikiem, a mi­
nistra stanu Gosslera i hr. Wilhelma 
Bism arcka majorami.

B e r l in ,  27 lutego. (Tel. pryw.) 
Dzienniki szwedzkie zaprzeczają w ia­
domości o zaręczynach ks. W iktoryi 

I pruskiej z ks. Karolem szwedzkim.

Paryż, i i  lutego. Deputowany 
radykalny Laffon przedstawił Izbie 
wniosek, który ma zapobiedz, aby je ­
dna i ta sama osoba nie mogła się 
ubiegać o mandat w więcej, jak dwóch 
okręgach wyborczych, tudzież, aby 
deputowany nie mógł stanąć jako 
kandydat, dopóki nie złoży piastowa­
nego mandatu. Praw ica i boulanżyści 
domagali się dla tego wniosku na­
głości, zaś republikanie byli jej prze­
ciwni.

Minister sprawiedliwości oświad­
czył, iż rozstrzygnięcie w tej mierze 
pozostawia Izbie, poczem praw ica cof­
nęła wniosek o nagłość

Bukareszt, 27 lutego. Sesya Izby 
odroczona została do 27 marca.

Rzym, 27 lutego. Dzienniki Opi- 
nione, Fanfulla i Tribima zaznaczają 
pogłoskę, że rada ministrów zaakcep­
tuje mocyę odraczającą obrady nad sy- 
tuacyą finansową, jednak zaakcepto­
wanie to uczyni zawisłem od uchw a­
lenia wotum zaufania. Fanfula i Tri- 
buna dodają, że nastąpi po tern prze­
kształcenie gabinetu.

Londyn, 27 lutego. Cesarzowa 
Fryderykowa wdowa z córkami wczo­
raj wieczór odjechała do Niemiec.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26go lutego 1888, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 58*—. Węg. akcye 
kredyt 316*50, Akcye anglo-austryackie 133 40, 
Akcye banku Union 230*25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 206'50, Akcye kolei północnej 
251*50, Akcye k7ei południowej 101*50, Akcye 
kolei Alfold. —* —, Akcye kolei Elżbiety — •—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 230 —, 
Akcye kolei węg. półaocno-wsehodniej 179*75, 
Wiedeńskie losy 144*25, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta *— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —•—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyiae 104*50, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 23*40, 
4-pioc. węgierska renta złota 102 '35 , Akcy 
związk wego banku 109*80, Akcye banku obro­
towego —* -, Akcye kolei państwowej 204'75, 
Bubel papierowy 129*37, Węgierskie losy 
94*57, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika - *—, Akcye tytoniowe 112 50, Akcye 
banku dla krajów koronnych 230*50. Usposo­
bienie osłabione.

Wiedeń, 26 lutego 1888, 5 godzina 
miuut 30. Akcye kredytowe 814*10, Anglo- 
austryaekie —*— , Uuioubank —*— Kolej Ka­
rola Ludwika 206*50, Południowa — *— , Ken­
ta papierowa 83*70, galicyjskie listy za­
stawne —*-—, galicyjskie obligacye indemuiza- 
cyjne —*— , galicyjski bank rustykalny —•*—, 
Losy z roku 1883 — —, Napoleondor 9*57*50, 
Bubel papierowy — —. Usposobienie —.

Wiedeń, 27 lutego 1889, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 3 1 4 — , Anglo- 
austryackie 133 25, Unionbank 232 25, Kolej 
Karola Ludwika 206.50, Południowa 101 50, 
Kenta papierowa *— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —* - ,  galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*— , 4 '/2 pre. listy zasta­
wne banku krajowego 96*75, 4 1/a-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 9575 , Napoleondor 
9*57'50, Bubel papierowy — *—. Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 26 lu ­
tego 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

-*— do —*— z ł, żyto —*— do — *— zł., 
jęczmień — *— do —* zł., kukurudza — *— 
do — *— zł., owies —*— do —*— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15*— do 16*— 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — * — zł., rzepak — • — 
z ł , spirytus—*— do —‘— zł., kukurudza — * — 
zł. Kolonia — *— zł., rzepak — *— do — * — 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7 70 do 8*39 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na luty) 193*50
do — zł żyto — — zł. spirytus 34*— zł. 
rzepakowy olej — •— zł. F a r y ż :  mąka 56*50 
kilog. —’ —, olej rzepakowy — *— fr., spiry­
tus —*— do — '— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.



Pociągi kolejow e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mieszany.

Ze Stryja ; o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Pod wołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię§
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. poeią-
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski : o godz. 3 min. i 5 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór
pociąg mięszany.

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg
mięszany. ____________ ______________

Odchodzą ze Lwowa;

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 30 
wieczór poeiąg osobowy.

Do Podwołoczysk ; z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg j 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu i 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 ■ 
w nocy pociąg mięszany. ;

Do Stryja : o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do Zimnej w ody-Pudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyreneya 
kolei państwowych.

Nadesłane.

y e i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, S try- 
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Cby 

rowi, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.

Odjazd ze Lwowa:
Godz 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­

chy.
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławooz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróża.
Godz 10 min. 35 przed połudn. do Stryja. 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej.

Godz, 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

W .słabościach u cUieci
które tak często wymagają środki D iszeząee kwa 
sy, ordynuje się ze strony lekarskiej z powodu 
swego łagodnego skutku szczególnie stosownego

M m O N IIS S
  jczystsza
w o d a  m ineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
w kwasach żałądka, skrofułach, rachitis, 
nabrzmieniach gruczołów itp., tak samo 

w katarach tchawicy i kokluszach. 
(Radcy dworu Lesehnera monog-afia o Giess- 

hiibel Puehstein.j

PRZYJECHALI DO Lttf&WA
d Ja 27 lutego 1888 

Hotel Angielski 2  
Pp. W. Younga z Hrusiatycz, E. Wy- 

branowski z Tyszkowie, W. Skarżyński ze 
Słochini, P. S rita lsk i z Drohobycza.

Hotel Francuski.
Pp. J. Sozańsk: z Kobła, B. Ujejski 

ze Strzelisk.

Cennik lw ow skiej Izb y handlowej i p rze m ys ło w e j.
Lwów, dnia 26 lutego 1889.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. ł 
Banku red. gal. po 200 zł, w. a. i

Zm L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» x „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4‘/» pr wa. los. 51 1.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a . .

» > » 4 pr. w. a . .
„ „ „ 5  pr. los. w 37 1. ■

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/21.
» n » 41/* n » 52
« w » £ Pr* r) n . -

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi j 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/j pr. wa. w likwidacyi 

3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4> O b lig i za 100 zł. 

Indeumiz. gal. 5 pr. pa. k.
Oblig. Komunalne gali Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po r> pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/4 pr. wa.
5> L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e ty .

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

pl&rą żądają
walutą austr.

/dr. cr /,łr. et.
5 2-j 2U9 —

228 — 231 50 
2*9 -  293 — 

 216  —

L00 10 101 10

IC3 15
96 75 

J OH 75 
^6 -  

100 75 
9< <5
97 65 
92 25

104 15
97 75 

101 75
97 -  

101 75
94 ?0
98 65 
93 50

— 57 50

— 48 —

l04 35 105 35

100 — 101 —

L03 25 105 —
|5  — 96 -
22 50 24 50
33 - 35 —

5 62 5 72
5 64 5 74
9 55 9 65
9 84 9 94
1 36 1 48
1 2 8 - 1 30—

58 80 59 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 lutego 1889

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iec .....................................
kwie ień -p a źd z iern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.75
83.75

83.95
83.95

84.05 84.25 
84.25 84.45 

1 3 9 — 140.— 
1 41 .- 141.50 
146.25 147.25 
182 — 183.— 
182.— 1 8 ;W

154.60 154 90 
99.25 99 45 

111.35 111.55

2 .  O b lig a c y e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.— 105.
G a l ic y i ..................................................... 104.10 104.70
Niższej A u s tr y i.....................................109.— 110.—
Siedmiogrodu............................................... 104.?5 105.10
W ę g ie r .....................................................  104.75 105.10

3k A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 132.10 1*2 70 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 314.50 314.70 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 52S.— 530.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku u. han. i prz. a20o zł. wpl.40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 885.— 887.— 
Kol. Albrechta a 2' 0 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun po5o0zł.m . —.— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po luO ■ zł. m. k. 2-516.— 2520,— 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł m. k. 206.— 206.50 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 229.— 230.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 252.75 253.— 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 101.— lu l 40 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.50 186'—

4 . L is ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 V» pr. w
złocie w 50 1........................................

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 

............................................w 2u 1.7 pr.

Gal. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 57spr.

po 4 pr. . .
x x x x P° 5 Pr- • •
» X X X po 5 pr. w
37 latach zwrotne ...........................

Banku kraj. 41/* pr. wa. log. w 517a 1- 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i...........................
Gal. banku hip. po 5 pr. w 4 j 1. wyl. 
Banku aust. węg. po 4‘/s pr. . . .  
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . .

1 0 0 /0  
: 05. — 
91.25 
95.— 
89.50 
96.30 

101. -

101. —
96.75

100.25 
1 >0.25 
101.75 
101.9 • 
102 .—

101.20
105.50

97.50
90.50

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 nr. aw. 100 70 
Ti>w. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.25
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 10 ). 10

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.70
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 3;-0 zł 47a pr. ..........................100.50
dtto (Jarosław-Sokal) . 10 ‘.—

Ko!, gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.25

z r. 1884 . . 89.75
z r. 1866 . . — .—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.20

97.25

100.50 
102.25

102.60 

100 zł.)
101.50

101.75 
100 o0 
102-3 ■

l'->0.90

płaca
23.60
23.50
64.—
61.75
19.10
12.70

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

x x węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................ 22.—
Sal ma po 40 zł. m. k........................... 64 75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34.50 
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . 77.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  44.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 59.—

7 . W e k s le  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —._
Berlin za 106 mark. w. p. n. . . . —.—  ._
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.—  ._
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.—  ._
Londyn za 10 ft. szt..............................121-20 121.40
Paryż za 100 fr.....................................47.85.— 47.92.50

żądają
24.10 
2 4 - -  
65.—
62.25
19.50
13.10

22.50

64.50

160.50
79.—
45.—
59.25

K u r s  i ł
Dukat eesarrki men. . . .

„ pełnej wagi . . .
Korona ................................
20 frankówka .....................
Rossyjski półimperyał . .
Talar związkowy . . . .  
Srebro .....................................

o  t  a .
. . 5.68.— 
. . 5.66. -

5.70.—
F.68.-

9.57.50 9.58.50

Z lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

6.  L o s  y-
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185. -
Clarego po 40 zł. m. k................................ 62.25
Tow.żegl. par.na Dunaju po 100 zł.m .k. 133. 
Keglevieh» po 10 zł. m. k. . . .  40.—

100.15 Telegrafowany kurs wiedeński.

82.75 dnia 26 lutego 1889. ■■t.
9o.25 Jednolity dług państwa w banknotach 70

„ x w srebrze . 84 15___ Renta w z ło c i e ..................................... ID 45
100.50 5 pr. anstr. renta marcowa 99 45

Akcye banku wiedeńskiego 885
„ „ kredytow ego..................... 313 90

185 50 Londyn ..................................................... 121 15
6 3 , - Napoleondor................................................ 9 57 V.

Dukat cesarski men.................................... 5 68
41.— 100 marek n iem ieck ich ........................... 59 15—

. J t t  a s  j e  e h

Licytacyę.
L. 6430 (1292 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kutach poda­
je  do wiadomości publicznej, że na dniu 19 
marca i 26 kwietnia 1889 o godz. 10 rano, 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 318 w Kutach położonej nie stanowią­
cej tabularnego ciała należącej do Simche- 
go Grau i na 350 zł. sądownie oszaeowa 
nej w celu zaspokojenia pretensyi Abrahama 
Drucka w kwocie 256 zł. wa. z pn.. odbę­
dzie się, a to przy I  terminie za cenę sza­
cunkową, lub wyżej przy II zaś term inie i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi 35 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokoły zastawniczego opisania i oszaco­
wania przejrzeó można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Marka Donigiewicza z Kut.

Kuty, 30 listopada 1888.

L. 20868 (1290 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej ck.*uprzyw. gal. zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida­
cyi we Lwowie przeciw Hryciowi Czernia­
kowi o 10 ra t po 8 zł. 83 ct. i resztę ka­
pitału 131 zł. 51 ct. wa. zpn., zawiadamia,
iż dnia 18 marca 1889 i dnia 24 kw etnia
1889 każdego razu o l i te j  godzinie rano w
B. nr. II I  odbędzie się na rzecz c. k. uprz. 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie przymusowa publi­
czna licytacya ciała hipotecznego objętego 
w yk . hip. 60 księgi gminy Czechy, i 4/8 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 61 księ­
gi gruntowej gmioy Czechy objętego, na 
imię Hrycia Czerniaka wpisanych z tera, iż 
na pierwszym term inie nieruchomości te

każda osobno tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, na drugim zaś za jakąkolwiek ce­
nę, nawet poniżej ceny wywołania najw ię­
cej ofiarującemu sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa co do ciała hipoteczaego wyk. hip. 
bO księgi gruntowej gminy Czechy w kwo­
cie 644 zł. 70 ct. wa. a co do 4/8 części 
ciała hipoteczaego wyk. hip. 61 tejże samej 
księgi gruntowej w kwocie 95 zł. wa.

Za>vład zaś wynosi lOpr. tych cen wy­
wołania.

Wyciągi hipoteczne, akt ocenienia i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby. 
po dniu 24 sierpnia 1887 na tych nierm-bo- 
mościach jakie prawa hipoteki nabyli lub 
którymby z innego jakiego powodu uchwa­
ły w tej sprawie do ęczone być nie mogły, 
został ustanowiony kurator w osobie dr. 
Grossa adwokata w Brodach.

Brody, dnia 29 grudnia 1888,

L. 170 (1273 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza niniejszem, że na zaspokojenie preten­
syi Cezara Basińskiego w sumie 500 złr. 
aw. zpn. odbędzie się w gmachu tegoż S ą­
du egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod liczbami wykazu 
hipotecznego 2 i 70 w Bclny ad Biecz po­
łożonych stanowiących ciała hipoteczne 
Fabiana Bochni i Wojciecha Maraszkiewi- 
cza włanych w dniach 27 marca 1889 i 
dnia 24 kwietnia 1889 każdym razem o 
10 rano

Cenę wywołania stanowi szacunek sprze­
dać się mających realności w kwocie 1077 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 107 złr. a. w. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
\ turze pomienionego Sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola 
Neumanua adwokata w Gorlicach.

Biecz, dnia 9 stycznia 1889.

L. 870 (11-0 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczy­

kach podaje do wiadomości że w tymże 
Sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż re­
alności w Zaleszczykach położonej wedle 
wyk. hip. 1. 102 tejże gminy ciało tabular­
ne stanowiącej dłużników Joachim a i Ma 
ryi Dudlejów własnej na zaspokojenie p re­
tensyi Anny Brunner w kwmcie 283 złr. 44 
ct, dnia 4 kwietnia i 9 maja 1889 każdym 
razem o godzinie '0  rano a to na pier 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej ta 
kowej.

Wadyum wynosi 63 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy 

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanowiono kuratora ad­
wokata dr. Schrenzla.

Zaleszczyki, dnia 8 lutego 1889.

L. 14538 (1308 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

rozpisuje w skutek odezwy c. k. Sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 7 grudnia 1888
1. 5 ii  19 w sprawie egzekucyjnej c. k.
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Arie Glanz, Berlowi Tor- 
ti-n i Leibie Rratter o 15 złr 63 ct. z 
6-prc. od dnia 22 kwietnia 1887, 290 złr. 
z 6 prc. od dnia 29 lipca 1886 i 1-prc.

prowizyą 2 złr. 90 ct. Jako 19 raty pożycz­
kowej, 290 złr. z tj-pre. odsetkami od dnia 
29 stycznia 1887 i 1 prc. prowizyą 2 zł<\ 
90 ct. jako 20 raty, 290 zł. z 6-prc. od­
setkami od dnia 29 iipca 1887 i 1-prc. p ro­
wizyą 2 złr. 90 ct jako 21 raty, kosztów 
sądowych )9 złr 74 ct. i 13 złr. 34 ct. 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Ol­
szanica Kierniczka wedle wyk. hip. 1. 716
do Ariego Glanza, Le.by K rattera i Ber­
ła Tortena należących pierwotnej pretensyi 
8000 złr. (ośm tysięcy) za hipotekę służą­
cych z przynależytościami opisanemi wedle 
protokołu ck. Sądu powiatowego w Jaworo- 
wie z dnia 28 października 1888 do 1. 7842 
która to sprzedaż odbędzie się na dniu 28 
marca 1889 i na dniu 25 kwietnia 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano w biu­
rze Sadu nr. 8.

Na pierwszym term inie dobra te ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim zaś także niżej tejże ceny sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość tych­
że dóbr przy udzielaniu pożyczki przyjęta 
przez bank w sumie 16.400 złr. aw., W a­
dyum wynosi 10-prc od sumy wywołania 
to jes t kwotę 1640 złr.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
możoa przejrzeć lub podjąć w odpisie w 
tusądowej registraturze.

O czem chęć kupna mających oraz 
wierzycieli, którzyby po dniu 12 września 
1887 prawo zastawu na sprzedać się m ają­
cych d<>brach nabyli, lub którymby uchwała 
rozpisująca licytacyę, lub uchwały później 
zapaść mające bądź wcale nie, bądź dość 
wcześnie doręczone być nie mogły ao rąk 
kuratora adw. dr. Niemczyńskiego z zastęp­
stwem adw. dr. Blumenfelda w Przemyślu 
zamieszkałych zawiadamiamy.

Przemyśl, 31 grudnia 1888.



L. 8979 (1265 2 - 8 )
C. k. Sad krajowy we Lwowie oznaj­

mia, że w sprawie egzekucyjnej Jana Ba- 
łahury przeciw Antoniemu Leszczyńskiemu 
celem zaspokojenia sumy dłużnej 210 złr. 
zpn. dozwoloną została egzekucyjna publi­
czna sprzedaż 28/96 części realności 1. k. 
2723/4 we Lwowie dłużnika Antoniego Le­
szczyńskiego wedle wyk. hip. 218 III. k. 
B. poz. 2. 4. własnych, tudzież 1/n  i 
części realności 1. k. 281 % we Lwowie, 
obecnie wedle wyk hip. 225 III. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, na rzecz Jana Leszczyń­
skiego zaintabulowanych, pod następujący­
mi warunkami, a mianowicie:

Licytacya ta odbędzie się na dwóch 
term inach, a t o : 28 marca i 30 kwietnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano w 
sali rozpraw c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie. Na pierwszym term inie będą części 
powyższych realności sprzedane, za lub 
wyżej ceny wywołania na drugim nawet 
niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi kwota 1344 
złr. 88 ct.

Każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem licy tacy i złożyć jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej kwotę 184 złr. 4f  
ct. bądź w gotówce bądź w papierach pu 
blicznych pupilarne bezpieczeństwo m ają­
cych, lub też w książeczkach kasy oszczę­
dności.

O czem zawiadamiamy Jana Bałahu- 
rę, Antoniego Leszczyńskiego c. k. Urząd 
podatkowy we Lwowie, c. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie imieniem Wys. Skarbu, 
Józefa Melzera, Jana Leszczyńskiego, Józe­
fa Melzera, Tomasza Waff, Julię Ritzner, 
Towarzystwo eskontowe i zaliczkowe we 
Lwowie, galic. Bank hipoteczny tudzież 
wszystkich tych wierzycieli którzyby po 
dniu 16 grudnia 1888 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego na hipotekę 28/96 
części realności I. k. 2'723/4 we Lwowie 
dłużnika Antoniego Leszczyńskiego wedle 
wyk hip- 213 III  k. B. poz. 2 4 własnych, 
tudzież na hipotekę 1/12 i 1* części real 
ności 1. k. 281 !/4 we Lwowie, obecnie we­
dle wyk. hip. 1. 225 III. ks. gr. gm. m. 
Lwowa na rzecz Jan a  Leszczyńskiego za­
intabulowanych, weszli, lub którymby u- 
chwała z jakiegobądź powodu doręczoną być 
nie mogła, do rąk ustanowionego kuratora 
adw. dr. Romanowskiego z substytucyą 
adw. dr. Henryka Szydłowskiego.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

We Lwowie, dnia 9 lutego 18889.

tastralnej Borzęta objętej Jana Żądło w ła­
snej na rzecz Kasy Oszczędności w Bochni 
o 12 zł. 35 ct. wa.

Cena wywołania ad 1. 20 zł. 61 ct., 
ad 2. 490 zł. 50 ct.

Wadyum ad 1. 2 zł. 10 ct., ad 2. 49 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 27 września 1888.

| licytacyę realności Piotra i Paraszki Rublów registraturze. 
własnej wyk. hipot. 197 gminy kat. Reme- ! Dla wierzycieli hipotecznych, 
nów objętej na dzień 11 kwietnia 1889 i wia się kuratorem p. Wincentego 
na dzień 16 maja 1889 zawsze o godzinie wicza w Wojniłowie.

L.

L. 84 (1097 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej Katarzyny Mazurowej 
pko. Agacie Pankowej pto 50 złr. z pn. 
przedsięweźmie dnia 1 kwietnia i 6 maja 
1889 każdym razem o godzinie .10 rano w 
budynku sądowym licytacyjną sprzedaż re­
alności pod nr. 18 w Kawęczynie położonej 
whl. 141 tejże gminy objętej Agaty Panek 
w łasnej.

Cena wywołania 1150 złr.
Wadyum 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny, protokół oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Ujejski w Ropczycach.

Ropczyce, dnia 26 stycznia 1889.

L. 6262 (1256 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 13 m arca 1889 i 24 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności wBorzęcie położonej we­
dług lwh. 127 ks. grt. tejże gminy dłużni­
ków Jana i Mary&nny Żelaznych własnej, 
na rzecz powiatowej kasy Oszczędności w 
Myślenicach o 170 zł.

Cena wywołania 164 zł. 92 ct.
Wadyum 17 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 26 września 1888.

6260 (1254 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 13 marca 1889 i 24 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 199 w Rudniku 
położonej według lwh. 169 ks. gr. tejże 
gminy dłużniezki Anny ze Szubów Kiebza- 
kowej własnej, na rzecz powiatowej kasy 
Oszczędności w Myślenicach o 120 zł. wa 

Cena wywołania 226 zł. wa.
Wadyum 22 zł. 60 ct, wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 27 września 1888.

ustana-
Czecho-

10 rano, w biurze II,
Cena wywołania 518 zł. 15 ct.
Wadyum 52 zł.
Na pierwszym term inie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, 12 lutego 1889.

Wojniłów, 25 stycznia 1889.

L.

L.

L. 43 9 (1203 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze-1 

da w drodze publicznej licytacyi dnia 27go j 
marca 1889 i dnia 24 kwietnia 1889 zawsze 
o 10 godzinie rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi grunt, dla Hoszan 
1. 298 objętej Michała Wyskila, względnie 
jego spadkobierców własną, celem zaspoko 
jenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi 5 rat po 15 zł. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim term inie także i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 375 zł.
Wadyum lOpr.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk p. Kazimierza Kurka w Rudkach. 

Rudki, dnia 10 listopada 1888.

I9 L  - o ,  - (1226 3~ 3)W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 8 m arca 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30go kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności I. 261 według wykazu hipoteczne­
go nr. 1 i 2 księgi gruntowej W ojniłówFe- 
dia Bełeja Fediowego i Maryi Bełej własnej 
n arzecze , k. uprzywilejowanego galicyjskie­
go Zakładu kredytow-go włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 59 zł. 84 ct. zpn. 

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł,
Besztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. W incentego Czecho­
wicza w Wojniłowie,

Wojniłów, 25 stycznia 1889.

5091. (1225 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano, dnia 13 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności i. 41, według wyk. hip. nr. 
270 księgi grunt Wojniłów, Jana i Maryi 
Figlów własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie pto 137 złr. 27 ct. z pn.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę waiunków, akt oszacowania

1 wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipoteeznyeh, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 28 listopada 1888.

L.

L.

je

18849 (1020 2 -  3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 

do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Galic. Zakładu kredytow«go Ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 107 zł. 15 ct.

t. d. z należytościami dodatkowemi do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Lubinka do Zofii Gołemberskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tutejszym w dnia 5go 
kwietnia 1889 o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 8100 zł. wa. sprzedaż je ­
dnak nastąpi za jakąkolwek najwyższą ofia 
rowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące, wynosi 810 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. Sądu 
obwodowego.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1889.

8054 (1207 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

oo-łasza", że dnia 13 m arca 1889 i dnia 10 
kwietnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 23 w Łodyni położonej DańKa Ra- 
dyk wedle wykazu 1. 76 własnej na pokry­
cie pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 25 ra t po 12 zł, wa. zpn.

°  Ce a wzwołania 190 zł 
Wadyum 19 zł.
Bliższe warunki w reg istra turze. 
Kurator wierzycieli miejscowy nota- 

ryubz p. Morwitz. .
Ustrzyki, 12 grudnia 1888

(1227 3 - 3 )  
W tutejszym Sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano, dnia 13 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 
kwietnia 1889 Dawet poniżej takowej, licy­
tacya realności Ik. 6, według wyk. hip. n r. 
1, ks. gr. Przewoziec, Anny, Maryi, Pałahny
1 Paraski Atamańczuk własnej, na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 94 złr. 4 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 550 złr.
Wadyum 55 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 12 stycznia 1889.

L.

L.

198. (1224 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano, dnia 15 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności 1. 2, według wyk hip. nr. 
130, księgi gruntowej Seredne, dłużników 
Iwana, Semania, Maryi i Anny Wykliniec8052 1206 3 - 3 )  j

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- j j  ■- . - -Zak»ftdu
głasza, że dnia 13 marca 1889 i dnia lOgo i wfdsneJ- na rf cz *; Ł  UP“ - Sal’c- " aWaf u 
■ ’ - - ■ rodzinie 11 rano k™dyt. wJosó- w hkwidaeyi we Lwowie,

L.

kwietnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod nk. 40 w Hoszowie poło- j 
żonej wedle wykazu hipotecznego 1. 49 Tyra- 
ka Słaby własnej na pokrycie pretensyi Za­
kładu włościańskiego w kwocie 19 ra t po 6 
zł. wa. zpn.

Cena wywołania 3'B  zł.
Wadyum 38 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli miejscowy nota 

ryusz p. Morwitz,
Ustrzyki dolne, 10 grudnia 1888.

L. 6261 (1255 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 13 m arca 1889 i 24 
kwietnia 1889 o godz. 10 z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 32 w Porębie położonej według 
lwh, 35 k s .g r t tejże gminy dłużnika Wawrzyń­
ca Franasia własnej, na rzecz powiatowej 
Kasy Oszczędności w Myślenicach o 270 zł. 

Cena wywołania 813 zł. 15 wa< 
Wadyum 81 zł. 30 ct. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 27 września 1888.

1-3866 (1201 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, że celem zniesienia wspólności i 
realności wykazem hip. 1. 29 księgi grun- j 
towej gminy Przemyślany objętej na Esterę j 
Chuwen urodzonej Szeib i Ela Bardacha po • 
połowie zapisanej wyznacza się do przymu- ■ 
sowej publicznej licytacyi tej realuości ter- • 
min na dzień 8go kwietnia i 10 maja 1889 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Takowa przy pierwszym terminie tyl­
ko powyżej lub za cenę szacunkową, przy 
drugim też poniżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3300 zł.

Wadyum lOpr.
Reszta warunków i akt oszacowania są ; 

w tusądowej registraturze do przejrzenia.

L. 8043 ~ (1205 3— 3)
C k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że duia 13 marca 1889 i dnia 10 
kwietnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 3 1 w Łudynie położonej wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 74 Lucia Radyka w ła­
snej na pokrycie pretensyi banku włościań­
skiego 147 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 223 zł,
Wadyum 22 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli p. notaryusz Mor­

witz.
Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1888

L. 9219 (1199 3 - 3 )
Celem zapłacenia Towarzystwu zali­

czkowemu w Łańcucie sumy 106 złr. 91
Kuratorem nieznanych wierzycieli j e s t ! ct. wa. z pn, odbędzie się w dmach 22go

Antoni Harasiewicz ustanowiony.
Przemyślany, 24 listopada 1888.

L 6554 (1258 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 13 marca 1889 i 24 
kwietnia 1889 o godz. 10 z rana odbędzie 

w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż jednej czwartej części posiadłości lwh. 
112 ks. grunt, gminy Borzęta objętej Woj­
ciecha Serafina własnej, lwh. 49 gminy ka-

„ Gazeta Lwowska“ Nr. 48

L. 11228
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Ziwy Wolf w kwocie 247 
zł. wa, z pn. odbędzia się w tym sądzie dnia 
9 kwietnia i 14 maja 1889 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności objętej 
wykazem 186 ks. gr. gminy kat. Brzostowa 
góra wedle poz. 2 karty własności do dłu­
żnika Jana Zięby należącej.

Cena wywołania 700 zł. wa.
Wadyum 70 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 

! poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C, k. sąd powiatowy
Kolbuszowa, dnia 23 stycznia 1889.

marca i 23 kwietnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczna przymusowa sprze- 

'• daż realności objętej wykazem hipotecznym 
(1214 2 —3) 493 gminy Leżajsk.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Warunki licytacyjne i dotyczące akta 

monża przejrzeć w iegistraturze sądowej. 
Leżajsk, dnia 7 lutego 1889.

’> | pto 140 złr. 64 ct. z pn.
Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 25 stycznia 1889.

L. 8562. (984 3 - 3 )
W dniach 5 kwietnia 1889 i 10 maja 

1889, każdym razem o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Bohorodczany 
stare na imię dłużnika Stefana Stelmacho- 
wicza syna Piotra zapisanej, wykazem h i­
potecznym 1. 642, 646 i 648 objętej w Bo- 
horodczanach Starych pod nr. d. 410/'subr.274 
położonej, w celu ściągnięcia 100 zł. w. a. 
z pn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie

Cena szacunkowa wynosi 281 zł. 
Wadyum 28 zł.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim  
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 80 grudnia 1888.

L. 1902 (1294 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

we Lwowie rozpisuje celem śsiągnięcia, 
na rzecz Bergera sumy 250 zł. wa. z pn.,
dnia 28 lutego 188&.

H.

L. 199. (1222 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano, dnia 15 marca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 
kwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności 1. 35, według wyk. hip. nr. 
92, księgi grunt, gminy katastr. Seredne, 
Naści z Kozijów Sawka własnej, na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 14 ra t po 9 
złr. 75 ct. i reszty kapitału 103 złr. 5 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania (

1 wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus.

L. 6736. (1195 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że w sprawie Majera Binstocka 
i Józefa Reichbacha przeciw Kseni Hryców
0 25 złr. a. w. z pn., odbędzie się na dniu
1 kwietnia i 1 maja 1889, każdym razem
0 godz. 10 z rana, na drugim term inie 
nawet poniżej ceny szacunkowej w zabudo­
waniu sądo vem., publiczna sprzedaż 2|3 
części realności pod 1. k. 75 w Bruśnie 
starem położonej, wyk. hip. 86, księgi grunt, 
tejże gminy objętej.

Cena szacankown wynosi 250 złr. 
Wadyum 25 złr. a. w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 bliższe warunki licytacyjne, mogą być 
w registraturze przejrzane.

Cieszanów, 12 stycznia 1889



L. 64675 (1322 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. I- 

we Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skutek prośby Towarzystwa 
eskontowego i zaliczkowego we Lwowie z 
dnia 27 grudnia 1888, 1. 64675 dozwala się 
celem zaspokojenia sumy 60 zł. wa. z pn., 
po strąceniu kwoty 26 zł. ,wa. przymusowej 
publicznej sprzedaży resztującej sumy 1000 
zł. wa. z pn. z większej sumy 2500 zł. aw. 
z pn., pochodzącej w stanie biernym real­
ności pod lk. 6283/4 we Lwowie wyk. hip. 
1. 500 JDz. III  objętej, na rzecz solidarnej 
dłuzniczki p. Ksawery Underkowej wedle 
wyk. hip. 1. 500 Dz. III. karty B. poz. 7 
zaintabulowanej niniejszej pretensyi za h i­
potekę służącej na rzecz proszącego Towa­
rzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwo­
wie i przeprowadzenie tej licytacyi przy 
udzieleniu ekstraktu tabularnego, poleca się 
c. k. notaryuszowi p. dr. Józefowi Blumen- 
feldowi jako komisarzowi sądowemu pod 
następującymi warunkami, a mianowice :

1. .Przedmiot sprzedaży stanowi suma 
1000 zł. wa. z pn., z większej sumy 2500 
zł. wa. z pn., pochodząca w stanie biernym 
realności pod lk. 6285/4 we Lwowie wyk. 
hip. 1. 5o0 Dz. III. objętej na rzecz soli­
darnej dłużniczki p. Ksawery Underkowej 
wedle wyk. hip. 1. 500 Dz. III  karty b. poz. 
7. zaintabulowana niniejszej pretensyi za 
hipotekę służąca, jednak bez wszelkiej rę- 
kojmii za rzetelność i płynność i bez odpo­
wiedzialności za wszelkie spory aż do dnia 
licytacyi zanotować się mające.

2. Jako cenę wywołania tej sumy 1000 
zł. wa. z pn., ustanaw ia się wartość nomi­
nalną 1000 zł. tj. Tysiąc zł. wa.

3. Licyt cya ta odbędzie się na dwu 
term inach tj. dnia 4 marca i 19 marca 1889 
godzinie 10 przed południem w kancelaryi 
urzędowej wyż wspomnianego c. k. nota- 
ryusza p. dr. Blumenfelda, a to na pier­
wszym terminie tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej tejże, na drugim zaś term inie za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

4. Każdy do licytacyi przystępujący 
obowiązany je s t przed rozpoczęciem tejże 
złożyć do rąk komisy i licytacyjnej jako za­
datek czyli wadyum na zabezpieczenie ści­
słego wypełnienia wszystkich warunków ii- 
cytaeyi dziesiątą część ceny wywołania mia­
nowicie kwotę 100 zł. t. j. Stu zł. wa. w 
gotówce, lub papierach wartościowych do lo- 
kacyi kapitałów pupilarnych zdatnych, a 
to podług kuru w ostatnim  numerze „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, jednak nie 
wyżej imiennej wartości, lub też w książe­
czkach kas oszczędności.

Wadyum nabywcy zatrzyma komisya 
licytacyjna, wadya zaś innych licytantów 
zwróci tymże.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w ts. registraturze, wyciąg zaś 
tabularny u delegowanego e. k. notaryusza 
p. Józefa Blumenfelda.

Przytem nadmienia się, że dla tych 
wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 17 
grudnia 1888 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do Tabuli weszli, lubktórym by 
uchwała licytacyjna z dnia 20 stycznia 1889 
1. 64675 lub późniejsze dla jakiejkolwiek 
przyczyny doręczone być nie mogły, kura­
torem adw. kraj. dr. Tadeusza Soło wij a, a 
tegoż substytutem  adw. kraj. dr. Włodzi­
mierza Krosińskiego ustanowiono.

Lwów, dnia 20 stycznia 1889.

L. 28 (1807 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 8 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej, licytaeya 
realności 1. 89 według wykazu hipoteczne­
go 163 księgi gruntowej Dołpotów Iwana 
Olejnika własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 7 ra t po 15 złr. 32 ct. i re­
szty kapitału 177 złr. 40 ct. zpn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt aszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, u s tan a ­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 21 stycznia 1889.

L. 4426 (1320 1 - 8 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Samborze podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 1 marca 1889 o godzinie 12 przed 
południem sprzedany będzie papier zużyty 
wagi około 4000 klgra. w drodze publicznej 
licytacyi najwięcej dającemu pod następu 
jącymi warunkami:

1. Do licytacji przypuszcza się wszy­
stkich, którzy wedle instniejąeych praw 
prawomocne ugody zawierać mogą.

2. Lieytacya odbędzie się pisemna i 
ustna, a to pisemna ofertami należycie o- 
stemplowanymi, wadyum 40 złr. które do 
6 marca 1889 do 12 godziny w południe, 
tutaj mają być wniesione a nadto oprócz 
im ienia i nazwiska oferenta ma być wyra­

żona ofiarowana kwota za 100 klgr. owego 
papieru tak cyfrą jak i słownie, zaś ustna 
od 12 godziny dnia 7 marca 1889.

3. Cenę fiskalną za 100 klgm. papie­
ru wyznacza się na 10 złr. mówię dzie­
sięć złr.

4. Kupiciel obowiązany jest zakupio­
ny papier, który w jego obecności w tut. 
c. k. pow. Dyrekcyi skarbu zostanie odwa­
żony w 14 dniach odebrać, wpierw atoli 
wyjadającą cenę kupna uiścić, do której to 
ceny kupna wadyum dołączone wliczonym 
a wrazie niedotrzymania kupna rzeczone 
wadyum, jako przepadłe zostanie uznane.

5. Wyłączenie, czyli sortowanie pa­
pieru przy odbiorze nie będzie dozwolone, 
mogą jednak chęć kupienia mający papier 
przed licytaeya oglądnąć.

6. Po wypełnieniu wszystkich warun­
ków będzie Złożony zakład po ściągnięciu 
kwitu kasowego, zwrócony iub od ceny 
kupna potrącony.;

7. Kupiciel obowiązany będzie przepi­
sane znaczki stemplowe do protokołu licy­
tacyjnego donieść.

C. k. pow. Dyrekcya Skarbu
Sambor, 22 lutego 1889.

L. 6264 (1257 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 13 marca 1889 i 24 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana odbę- 
dzia się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 112 w Borzęcie 
położonej według lwh. 105 ks. grt. tejże 
gminy dłużnika Jana Ćwierza własnej, na 
rzecz powiatowej kasy Oszczędności w My­
ślenicach o 234 zł.

Cena wywołania 954 zł. 40 ct.
Wadyum 96 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 26 września 1888.

L. 7446 ' (1030 1—3)
W c, k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
sza Horna w kwocie 80 zł. wa. z pn„ od­
będzie się przymusowa publiszna sprzedaż 
realności pod nk. 52 w Zalesiu położonej 
wyk. hip. 1. 32 ks. gł. gm. Kąt, Zalesie z 
Czekajem objętej na i imię Piotra Pałki za­
intabulowanej w dniach 9 kwietnia i lOgo 
maja 1889 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 grudnia 1888.

L. 20869 (1304 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic, 
zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi • we Lwowie przeciw Pawłowi 
Kuszcz vel Kuszczyszyn o 13 ra t po 12 zł. 
i jedną ratę 12 zł. 16 ct. wa. z pn. zawia­
damia," iż dnia 18 marca 1889 i dnia 24 
kwietnia 1889, każdym razem o 10 godzi­
nie rano w biurze nr. III. odbędzie się na 
rzecz e. k. uprzyw. galic. zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie egzekucyjna, publiczna licytaeya ciała 
hipotecznego wyk. hip. 330 księgi grunto­
wej gminy Czechy objętego i połowy ciała 
hipotecznego objętego wyk. hip. 335 księgi 
gruntowej gminy Czechy na imię Pawła 
Kuszcz vel Kuszczyszyn wpisanych, z tern, 
iż każde to ciało hipoteczne na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej cen wywołania, 
na drugim zaś term inie za jakąkolwiek ce­
nę, nawet poniżej cen wywołania najwięcej 
ofiarującemu sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa co do ciała hipotecznego objętego 
wyk. hip. 330 księgi gruntowej gminy Cze­
chy w kwocie 828 zł. wa., a co do połowy 
ciała hipotecznego wyk. hip. 335 tejże księ­
gi gruntowej objętego w kwocie 196 zł aw., 
zakład zaś wynosi 10 prc. tych cen wywo­
łania.

Wyciągi hipoteczne, akt ocenienia i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych, którzyby po dniu 24 sierpnia 1887 
na sprzedać się mających nieruchomościach 
jakie prawa hipoteki nabyli, lub którymby 
z innego powodu uchwały sądowe w tej 
sprawie doręczone być nie mogły, ustano­
wiony został kurator w osobie dr, Grossa, 
adwokata w Brodach.

Brody, dnia 29 grudnia 1888.

L. 20822. (1291 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publieżnej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 123 zł. 1 ct. w. a. z pn., 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną licytację 
powyższej wierzytelności realności pod lk. 
78 w Ułycznem położonej Jakóba Zucker- 
berga własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej na rzecz kasy pożyczkowej powiato­
wej w Drohobyczu w dniach 26go marca 
i 7 maja 1889, każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 38 zł. 90 ct., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z lOgo czerwca 1887 1. 74 
dz. p. p. *

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dra W ohlernera w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Drohobycz, dnia 24 listopada 1888.

\

L. 18102. (1287 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegc- 

wany w Złoczowie podaje do wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyjnej Neoneli Krau- 
sowej przeciw Samuelowi Grejdingerowi 
pto 98 zł. 46 ct. w. a. odbędzie się w dniu 
26 marca i w dniu 25 kwietnia 1889, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna sprzedaż ciała hip. 1. wyk. 222 
ks. grunt, gminy Gołogóry, Samuela Grei- 
dingera własnej, z tern że na pierwszym 
term inie realność ta tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a na drugim za jak ą­
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową w kwocie 55 zł. w. a., 
wadyum wynosi 10 prc.; resztę warunków, 
wyciąg tabularny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Złoczów, 31 grudnia 1888.

L. 6222, (1252 1 - 3 )
Celem zaspokojenia preteusyi Leizera 

Amsterdamera w kwocie 330 zł. w. a, z pn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie powiato­
wym licytacyjna sprzedaż połowy realności 
w Grybowie nk. 87 wyk. hip. 1. 509 Izaka 
i Chany Grybiów w dniach 26 marca i 30 
kwietnia 1889, każdym razem o godzinie 
lOtej rano, na pierwszym terminie tylko 
powyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
zaś na drugim term inie i poniżej ceny 
szacunkowej.

Cena wywołania 278 zł.
Wadyum licytacyjne 28 zł.
Resztą warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 

taryusz Klemensiewicz w Grybowie.
Grybów, 28 stycznia 1889.

L 14157. (1286 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-del ego 

wany w Złoczowie podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
Generalnej agentury The Singer Manu- 
facturing Company w New Yorku przeciw 
Szulimowi Schwarzowi pto 79 złr. w. a. 
z pn., odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż połowy ciała hipotecz­
nego 1. wyk. 789 ks. grunt, gminy Sas- 
sowskiej w dniu 20 marca 1889 i w dniu 
24 kwietnia 1889, każdym razem o godzi­
nie l i te j  przed południem pod warunkami 
w t»s. uchwale z dnia 3 Igo stycznia 1889 
do 1. 14157 poszczególnionemi.

Cena wywołania wynosi 400 złr. w. a.
Wadyum 40 złr. w. a.
Resztę warunków jako też protokół 

ocenienia można przejrzeć w ts. reg istra­
turze.

Złoczów, 31 stycznia 1889.

L. 26037. (1065 3—3)
C. k. sąd  powiatowy miej. delegow. 

w Przemyślu podaje do wiadom ości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakłady kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Schaji Patronowi o zapłacenie sumy 300 
zł. przeprowadzoną zostanie dnia 8 kwietnia 
1889 i dnia 7 maja 1889, każdym razem o 
godzinie lOej rano w Sądzie b:óro nr. 18 
sprzedaż realności dłużnika Schaji Patrona 
w Cisowej położonej, wyk. hip. 66 ks. gr. 
gminy Cisowa objętej.

Cenę wywołania, która jest ceną sza­
cunkową stanowi kwota 650 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym term inie realność za 

lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Mendrochowicza.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
; hipoteczny możaa przejrzeć w registra- 
i turze.

Przemyśl, 31. grudnia 1888,

L. 7112. (1215 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

: przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 72 złr. w. a. z pn., egzekucyjną sprze­
daż realności lwh. 295 gm. kat. Niepołomice 
objętej, a Piotra Eliasza własnej, na rzecz 
miejskiej kasy oszczędności w Bochni, 
w dwóch terminach licytacyjnych dnia 20 
marca i 24 kwietnia 1889 każdym razem 
o godz. 10 przed poł.

Cena wywołania realności tej, wynosi 
1014 złr,

Wadyum zaś 101 złr. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

Niepołomice, 30 grudnia 1888.

Upadłości.
L. 7526. (1264 3—3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek n ie ­
ruchomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 D. p. p. położony m ajątek Filipa G run­
walda, dzierżawcy szynkarskiego, protokoł. 
kupca, ulica Skarbkowska 1. 2.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się c. k. radcy Sądu kraj. panu Malarkie- 
wiczowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana dr. Saula W aldmana wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożę 
niu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się term in na dzień 7 m ar­
ca 1889, godzinę 10 przed południem w sali 
rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
jako handlowym wedle przepisu ustawy kon­
kursowej pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych, przed upły­
wem dnia 15 kwietnia 1889 i podać ją  na 
term inie na dzień 9 maja 1889 godzinę 10 
przed południem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby naw et o nią spór już był wyto 
czony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne o- 
soby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów, dnia 18 lutego 1889.

L. 1450 (1314)
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Stanisławowie podaje do wiadomości, że 
zarządcą masy rozbiorowej Mendla Boralla 
został ustanowiony Szymon Kornbluh w 
Stanisławowie.

Stanisławów, 9. lutego 1889.

Konkursa.
L. 156. (1274 2 -  3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę dyrektora e. k. szkoły realnej we 
Lwowie.

Do posady tej przywiązaną jes t płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
9go kwietnia 1870 dz. u. p nr. 46 i 15go 
kwietnia 1873 dz. u. p. nr. 48.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem w ła­
ściwej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20go 
marca 1889.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 

We Lwowie, 20 lutego 1889.

L. 175. (1321)
Celem obsadzenia posady radcy w VII 

klasie rangi, ewentualnie posady sekretarza 
w VIII klasie ra n g i, ewentualnie posady 
adjunkta w IX  klasie rangi, ewentualnie po­
sady koncepisty w X. klasie rangi przy ga­
licyjskiej c. k. Prokuratoryi skarbu, z sy- 
stemizowanerni naleźytościami etatowemi.

Kompetenci o te posady mają wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody p ra­
wnie przepisanych wymogów, tudzież znajo­
mość języków krajowych, w przeciągu czte­
rech tygodni w c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

We Lwowie, dnia 22. lutego 1889.

L. 7278 (1308 1— 3)
K o n k u r s  

na posadę kontrolora przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Stanisławowie z poborami IX 
klasy rangi i kaucyą w wysokości jednorocz­

nej płacy
Podania należy wnieść najpóźniej do 

5 marca b. r. w c. k Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 23 lutego 1889.
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L. 275. (1310 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszym konkurs na 
ośin posad rzeczywistych nauczycielek z pła­
ca wyznaczona art. 11. ustawy z dnia Igo 
stycznia 1889 (dz. u* kr. nr. 16 cz. III) po 
800 zł. rocznie, a mianowicie na sześć po­
sad w szkole żeńskiej im. Piramowicza, na 
jedną posadę w szkole żeńskiej im. E lżbie­
ty, wreszcie na jedną posadę w szkole żeń­
skiej im. Czackiego we Lwowie.

Gdyby które z posad wyżej wyszcze­
gólnionych zostały nadane nauczycielkom 
rzeczywistym innych szkół etatowych m iej­
skich, natenczas rozpisuje c. k. Rada szkol­
na okręgowa zarazem konkurs na takie sa 
me posady w ten sposób opróżnić się m a­
jące.

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną należy za po 
średnictwem Władzy przełożonej przedłożyć
c. k. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
we Lwowie najdalej do dnia 'Ogo kwietnia 
1889 r.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe będą 
zwrócone.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

Me Lwowie, dnia 12 lutego 1889.

Księgi gruntowe.
L. 17365. (1210 3—3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za 
wiadamia, iż z dniem 1. p a ź d z i e r n i k a  
1889 otwarte zostały według ustawy z 20. 
marca 1874 licz. 29 Dziennik ustaw. kraj. 
założone nowe księgi gruntowe dla gmin ka 
tastralnych:

Dąbrowa z miejscowością Podkościele, 
w sądzie powiatowym w D ą b r ó w  ej;

Skomielna biała, Toporzyska, w sądzie 
pow. w J o r d a n o w i e ;

Dębno w sądzie powiatowym w K r o ­
ś c i e n k u ;

Tylicz, Wierzchomka Zubrzyk w sądzie 
powiat, w K r y n i c y ;

Białka, Bukowina w sądzie powiato­
wym w N o w y m t a r g u ;

Wampierzów, w sądzie powiatowym w 
R a d o m y ś l u ;

Zagórzyce, w sądzie powiatowym w 
R o p c z y c a c h ;

Folusz, w sądzie powiatowym w Ż m i ­
g r o d z i e ;

Parcel gruntowych 1. 428, 429, w Roz­
wadowie, w sądzie powiatowym w R o z w a ­
d o w i e ;

jak również nowe wykazy tabularne 
dla posiadłości ziemskich dotąd w Tabali 
krajowej zapisanych a położonych :

1. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o  
w J a ś l e ,  

w gminach katastraluych: Czernina,
Folusz, Frysztak, Kozłówek, Lipuiea dolna, 
Przysieki, Sieklówka, Skołyszyn, U jazd, 
Wysoka.
II. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o

w N o w y m  S ą c z u ,  
w gminie katastralnej Szczawnik.

III. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e  go
w T a r n o w i e ,  

w gminach katastralnych: Chechły,
Kawęczyn, Podleszany, Pstrągowa, Rado­
myśl, Świebodzin, Wola wadowska.
IV. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o

w W a d o w i c a c h ,  
w gminach katastra lnych: Bystra, S i­

dzina, Słonne, Spytkowice.
Od dnia otwarcia wolno przeglądać 

nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych; nowe zaś wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach obwodowych i 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy ja ­
kiekolwiek bądź inne prawa hipoteczne, od­
noszące się do nieruchomości księgą grun­
tową lub wykazem tabularnym objętej, je­
dynie przez wpisanie do tej księgi lub wy­
kazu tabularnego może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzy­
wa się :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabu­
larnych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a 
to bez różnicy czyby ta zmiana przez dopi 
sanie, odpisanie lub przepiasnie przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, któizyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych i 
wykazów tabularnych nabyli do jakiej n ie­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wspisu hipo­
tecznego u.rzym iotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej lub wykazu tabularne­

go tamże wpisane nie zostały, aby z terni 
prawami zgłosili się do wyżej wyrażonych 
sądów powiatowych i obwodowych najdalej 
do dnia 31. m a r c a  1890 włącznie, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania, lub uchy­
biania tego terminu, jes t u trata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej lub wykazie tabularnym zamieszczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniemi 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa lub wykaz tabularny w stę­
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi są­
dowej lub jes t przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Zarazem zawiadamia się, iż w skutek 
rozporządzenia c. k. M inisterstwa sprawie­
dliwości z dnia 18. grudnia 1888 1. 21979 
termin edyktem 1. 13802 z r. 1887 ogłoszo­
ny co do wnoszenia zgłoszeń względnie g m i- 
ń y  K r o ś c i e n k o  do Sądu powiatowego 
w K r o ś c i e n k u  do dnia 30, c z e r w c a  
1889 włącznie przedłużony został.

Kraków, 29 grudnia 1888.

L. 29. (1305)
C. k. Komisya hipoteczna w Czarnym 

Dunajcu ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntow e1 dla gm i­
ny Witów dnia 5. marca 1889 roku rozpo­
czyna.

Czarny Dunajec, 18. lutego 1889.

L. 66. _ (1313)
C. k. komisya hipoteczna Sądu obwo­

dowego w Brzeżanaeh zawiadamia, że zło - 
żone zostały w e. k. Sądzie powiatowym 
w Podhajeach arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych i inne akta dotyczą­
ce założenia nowych ksiąg gruntowych dla 
gminy kata tralnej Podhajce z przedm ie­
ściami : Halicz, H olendry, S tare miasto 
Zahajce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pise­
mnie lub ustnie w rzeczonym Sądzie po­
wiatowym do dn 'a 20. marca 1889 w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
wjżnaezońego.

Brzeżany, 20 lutego 1889.

L. 10185. (1312)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do powszechnej wiadomości, że do- 
chodzeuia celem uzupełnienia księgi g run­
towej dla gminy katastralnej Ostrowy tu- 
szowskie przez założenie nowych wykazów 
hipotecznych dla nieobjętej dotąd żadną 
księgą gruntow ą, za zniesienie służebności 
lasowych dla uprawnionych wydzielonej czę­
ści z lasu dworskiego w Ostrowach tuszow- 
skich, w dniu 1 marca 1889 przeprowadzi, 
zaś projekty nowych wykazów hipotecznych 
w dniu 3go marca 1889 do powszechnego 
przeglądu złoży.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu i ustaleniu stosunków posiadania lub 
chce wnieść zarzuty p rzeciw  projektowi wy 
kazów hipotecznych, może się zgłosić w po­
wyższych dniach i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna.
^  Kolbuszowa, dnia 30. stycznia 1889.

L. 1538 (1204 3 - 3 )
Fedko Zakała gospodarz z Kamion­

ki Porałynowa, został uznany marnotrawcą, 
a kuratorem jego mianowany Łuć Stasiuk 
z Kamionki Pomłynowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Rawa, dnia 20 marca 1888.

L. 291 (1240 3 - 3 )
W miejsce kuratora Wojeiecha Przy­

stała z Bachowie ustanowiono dla marno­
trawnego Jana Swiergosza ze Spytkowic 
kuratorem Franciszka Sieprawskiego ze Spyt­
kowic.

Wadowicki Sąd'delegowany 
Wadowice, dnia 11 stycznia 1889.

,L. 911 (1275 2 - 3 )
Karolina Starzy ko w a z Bistuszowy u- 

chwałą c. k. Sądu obwodowego w Tarno 
wie z dnia 14 lutego 1889 1. 2326 uznaną 
została za m arnotrawną, kuratorem dla 
niej ustanowiony został zięć jej Jsfcób 
Czub z Bistuszowy.

Z c. k, Sądu powiatowego 
Tuchów, duia 19 lutego 1889.

przesłuchania wyznaczono, iż dla niego 
■ kuratorem adw. dra Maramoroscha w Koło­

myi ustanowił; oraz wzywa go, aby temu 
kuratorowi wcześnie potrzebne informacye 
udzielił lub na terminie powyższym bądź 
osobissie bądź przez wykazać się mającego 
pełnomocnika stanął, gdyż skutki zaniedba­
nia, sobie będzie musiał przypisać 

Kołomyja, 3 stycznia 1*889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 332. (1253 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zaw-a 
damia niewiadomego % życia, i miejsca po­
bytu Konstantego Biuduehowskiego, iż do 
rozprawy w przedmiocie zgłoszenia Toma­
sza Rymanowskiego, Karoliny Rymanowskiej 
i Maryanny Rynie wieżowej imieniem wła- 
snem i jako matki i opiekunki imieniem 
małoletnich Pauliny i Ju liana Ryniewiczów 
prawo własności, a mianowicie Tomasz i 
Karolina Rymanowscy do parcel grunt. 
1. 909/5, 909/4, 769/1, 768/2 766/1, 765/4, 
765/2 Maryanna Ryniewiczowa imieniem 
własnem i jako matka i opiekunka im ie­
niem małoletn Pauliny i Juliana Rynie­
wiczów do parcel grunt. J. 909/3 909/2,
768/i, 767, 766/2, 765/1 w skład ciała hipo­
tecznego wykazem hipotecznym 1. 2 ks. 
grunt, gminy Mielec objętego wchodzących, 
■wyznaczono termin na 27go lucego 1889 
o godzinie 9tęj rano, na który ustanowio­
nemu kuratorowi p. adw. drowi Brandtowi 
w Mielcu środki do obrony prawa swego 
służące dostarczyli lub też innego pełno 
moenika ustanowić ma, gdyż w razie prze­
ciwnym złe skutki z tego opóźnienia sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Mielec, dnia 17 stycznia 1889.

L. 703 (1236 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Serię lo  Dueke- 
rową 2o Ingberową, że na skutek podania 
Tarnowskiej kasy oszczędności t. s uchwa­
łą z dnia 27 września 1888 L. 14235 zezwolo 
no na intabulacyę prawa zastawu dla kwo­
ty 109 złr. wa. zpn. jako dawnego ciężaru 
na karcie C. nowo utworzonego wyk, hip
1. 32 ks. gr. gm. kat Grabówka realnność 
w 1l„ części do niej należącą obejmującego, 
i że wspomniana uchwała ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adw. dr. Wiktorowi 
Szancerowi doręczoną została.

Tarnów, dnia 24 stycznia 1889

L. 5952 (109// 3—3)
C, k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwan Stolara, że w sprawie uregu­
lowania stanu posiadania względem parceli 
gruntowej} 1. 1741/1 w Batiatyczach, usta­
nowiono dla niego kuratorem My kitę Iiebe- 
ca z Batiatycz, któremu ma oa dać stoso­
wną informacyę dla obrony swych praw.

Mosty, dnia. 28 listopada 1888

L. 2922. (1083 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 

handlowy w Krakowie, zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Michała 
Wolfa Zimmermanna, że przeciwko niemu, 
jako przyj emcy, wniósł Joel Langrock, 
właściciel składu sukien w Krakowie, pozew 
de praes. 7 lutego 1889 1 2922 o prawne 
zabezpieczenie należytości z wekslu z daty 
Kraków 13 grudnia 1888 za 4 miesiące 
płatnego na 77 złr. 48 ct. opiewającego, 
temuż przypadającej, że ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adw. dra Proppera 
z substytucyą adw. dra W echslera i poleca 
nieobecnemu, aby ustanowionemu kuratoro­
wi środków do obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sądowi tutejszemu przed­
stawił.

Kraków, 8 lutego 1889

L. 684. (119G 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

wzywa każdego, posiadającego skradziony 
Salomonowi Frankel 5 prc. Sparreinlage- 
biichel der Handels- und Gewerbebank in 
Stanislau No. 495, Signo F. ursprtinglich 
auf den Betrag von 600 fi. lautend, aby 
przedłożył takowy temu sądowi najdalej do 
sześciu miesięcy, inaczej bowiem takowy 
za amortyzowany uznany zostanie.

btanisławów, 19 stycznia 1889.

L. 1191. (1200 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Łopatynie 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Tymka Łagodiuka, że Ilko Pawluk 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. 12 
lutego 1889 I. 1191 o uznanie prawa wła­
sności do pg. lk. 1249 w skład ciała hipo­
tecznego whl. 113, księgi gruntowej gminy 
KustyL wchodzącej, z pn., na który termin 
do ustnej rozprawy na dzień 26 marca 1889 
o godz. 9 rano został wyznaczony.

Pozwanego Tymka Łagodiuka wzywa 
się, żeby ustanowionemu dla niego kurato­
rowi Mikołajowi Hołub, naczelnikowi gminy 
w Rudenku ruskiem, środki obronne podał, 
lub innego zastępcę wybrał, inaczej skutki 
zaniedoania sam zawini.

Łopatya, 14 lutego 1889.

L. 1061. (1086 3—3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy, wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Kraków 
9 czerwca 1887 z terminem zapłaty za tu y  
miesiące od daty, na 85 złr. opiewającego, 
podpisanego przez Małkę Singer jako wy­
stawczy nię i remitentkę, a przez Mojżesza 
Horowitza jako akceptanta, żyrowanego, na 
rzecz Abbe Tabaka i wzywa tego, który się 
obecnie w posiadaniu tego wekslu znajduje, 
aby w ciągu dni 45, licząc od dnia ogło­
szenia po raz trzeci edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" weksel rzeczony są­
dowi przedłożył, w przeciwnym bowiem 
razie, weksel uznanym zostanie za umo­
rzony.

0  tem zawiadamiamy podającego, tu­
dzież Małkę Singer i Mojżesza Horowitza.

Kraków, 18 stycznia 1889.

L. 4667 (1213 3—3)
Zawiadamia się że w sprawie Wojeiecha 

Rymara o wpis prawa własności kilku par­
cel gruntowych w Rogach ts. uchwałę tabu­
larną równocześnie wydaną doręczono Jano 
wi Rymarowi z/Rogów jako kuratorowi n ie­
objętej masy spadkowej Michała Rymara.

O. k. Sąd powiatowy 
Dukla, dnia 1 listopada 1888.

L. 1086 (1288 2 - 3 )
Ksiądz Mikołaj Cerkiewicz paroch gr. 

kat. z Wołkowiec. uznany głupowatym.
Kuratorem ustanowiony Korneli Cer­

kiewicz z Piszezatyniec.
C. k. Sad powiatowy 

Borszczów, duia 10 lutego 1889.

L. 637 (1249 2— 3)
Jan  Kołodziej z Lisowa uznany m ar­

notrawcą, kuratorem Franciszek Ziemba.
C. k. Sąd powiat, miej. deleg.

W Jaśle, dnia 34 stycznia 1889.

L. 2926. (1085 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieznajomego z miejsca pobytu Jaro­
sława Ghikę, ii  Aleksander Szafrański 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. 7 
lutego 1889 1. 2926 o zapłatę 650 złr. wa, 
z pn., w załatwieniu którego wydano nakaz 
zapłaty z dnia 8 lutego 1889 1. 2926, do 
rąk kuratora adw. dra Romana Jakubow­
skiego, którego zastępcą adw. dra Józefa 
Mochnackiego mianowano.

Wzywa się Jarosława Ghikę, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
obrony lub sobie innego obrał pełnomocni­
ka, w przeciwnym bowiem razie następstwa 
sarn sobie przypisze.

Kraków, dnia 8 lutego 1889.

L- 2925. (1082 3 - 3 )
C, k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieznajomego z miejsca pobytu J a ­
rosława Ghikę, iż Aleksander Szafrański 
wniósł przeciw niemu} pozew de praes, 7 
lutego 1889 1. 2925 o zapłatę 300 złr. aw. 
z pn., w załatwieniu którego wydano nakaz 
zapłaty z dnia 8 lutego ! 889 1. 2925, do 
rąk kuratora dra Romana Jakubowskiego 
adwokata, którego substytutem ustanowiono 
adw. dra Józefa Mochnackiego.

Wzywa się zatem Jarosława Ghikę, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków obrony lub innego sobie obrał 
pełnomocnika, w przeciwnym bowiem razie 
następstwa sam sobie przypisze.

Kraków, 8 lutego 1889.

L 355. ("1081 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Fortunę, że przeciwko niemu 
wniósł Józef Śliwa opiekun Kunegundy 
Słiwa pozew de praes. 5 listopada 1888 
1. 4420 o o ojcowstwo i alimentacye, i że 
mu kuratorem Jana Irzyka, naczelnika 
gminy Kozłówek ustanowiono i zarazem 
term in do rozprawy ustnej na dzień 15 
m arca 1889 o godzinie 10 rano ustano­
wiono.

Ma przeto temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielić lub też wybrać sobie 
innego pełnomocnika.

Frysztak, 19 stycznia 1889.

L, 13721. (1187 3 - 3 ) :
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi j

w sprawie egzekucyjnej Pinkasa Rosenberga 
przeciw Dr. Edwardowi Schaeferowi o 100 
złr. w. a. z pn., uwiadamia nieznanego 
z mi jsca pobyiu Piukasa Rosenberga,
z powodu prośby egzekuta wniesionej dnia 

110 września 1888 do 1. 10079 o uwolnienie
; od kondjktu pensyi, którą jako emeryto-
. wany urzędnik pobiera, na którą term in na 
dzień 2 kwietnia 1889 o godz. 10 rano do

L. 1922, (1261 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niuiejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryannę Doboszow ą w sprawie 
egzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczędności 
pto 126 zł., że dla niej kuratora w osobie 
adwokata dra Busia z substytucyą adwo­
kata dra Holzera ustanowił i temuż kura­
torowi wszelkie uchwały dla niej przezna­
czone doręcza

Tarnów, dnia 7 lutego 1889.
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L. 4997. (1266 2 - 3 )

Co k. S ąd  kra jow y we Lw ow ie zaw ia­
dam ia ,  że n a  p rośbę  M iko ła ja  W ołowczuka 
rów nocześn ie  w prow adza  postępow anie  a- 
m o r ty z acy jn a  w zg lędem  k a r ty  zastaw niczej  
k asy  zaliczkowej gal .  B a n k a  h ipo tecznego  
w ys taw ionej d n ia  9. l ipca  1887 1. 5196 n a  
zas taw ione  p ięć  losów tow arzys tw a  a u s t ry a -  
ckiego krzyża  czerw onego S. 6931 n r .  6,
S. 7083 nr .  17, S. 7172 n r .  28, S. 7356 
n r .  39 i S . 8174  n r .  50.

K to tę k a r tę  z a s ta w n icz ą  posiada,  m a  
w  p rzec iągu  je d n e g o  roku  sześciu ty g o d n i  
i t r z e c h  dn i l icząc od d n ia  trzeciego og ło ­
szen ia  n in ie jszego  ed yk tu  w urzędowej „ G a ­
zecie L w ow sk ie j"  o tern sądowi tern p e ­
w nie j  donieść ,  ileże takow a w raz ie  p r z e c i ­
w n y m  za n ie is tu ie ją cą ,  a sku tek  je j  p r a ­
w ny  za zgas ły  u z n a n y  zos tan ie .

W e Lw owie,  9 lu tego  1889.

Doniesienia prywatne.

L .  395 (1300 1 - 3 )

Ogłoszenie.
W zyw a się M a łgo rza tę  N., k tó ra  w r o ­

ku 1881 u le k a rz a  pow iatowego dr  A. Krzy- 
sz ta łow icza  w roku  1881 w Dolin ie , a p rz e d ­
tem  u p. G rossa  w L udw ików ce s łużyła ,  
aby  ów cześn ie  zgub ioną ,  a  te ra z  zna lezioną 
i o d d an ą  kwotę 36 z łr. ,  w tu te jsze j  kasie
deponow aną ,  za w ykazan iem  się w p rze  .
ciągu je d n e g o  roku  od d n ia  og łoszen ia  o- 
d eb ra ła .  |

Z  M a g is t r a tu  |
w  D olin ie ,  d n ia  21 lu tego  18c 8.

SK n .ll>  K A W  w 
ARTURA K0SCICK1EG0

pod godłem
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we Lwowie
ulica  C h o rążczy zn a  L. 22

poPea

Ka W Ę  a m e r y k a ń s k ą
w n a j le p s z y r h  g a t u n k a c h

i  sprzedaje 5
1 kilo 7.1. 1.70 i zł 1 8°, na pro­
w incję 4 3/4 kiio zł. 8.70 i zł 9.15

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Z a p r o s z e n i e
1277

N a  mocy §. 38 s ta tu tó w  za p rasz am y  S z a ­
now n y ch  członków n a  16

Walne zgromadzenie
T ow arzys tw a  za liczkow ego w B óbrce  s to ­
w arzy sz an ia  za re je s tro w a n eg o  z n ie o g r a n i ­
czoną poręką n a  dz ień  10 m a rc a  1889 na  
godz inę  3 po po łu d n iu  w saii Rady p o ­

wiatowej.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. S p ra w o z d an ie  D yrency i z c z y n n o ­
śc i za rok 1HV8. j

2. P rzed łożen ie  rachunków  za rok 1888.
3. W y d a n ie  D yrekcy i abso lu to ryum .
4. P odz ia ł  czystego zysku.
5. W ybór  u zu p e łn ia jący  4 cz łonków  

ra d y  nadzorcze j  (§. 48 st.)
6. W ybór kom isyi cenzorów  (§ 6*). 
R a c h u n k i  za rok 1888 leżą do p rz e j ­

rz e n ia  w lokalu tow arzys tw a .
Z R ady  nadzorcze j  tow. zaliczkowego 

B obrka,  d n ia  10 lutego 1889.
M ichał G iliciński Kazimierz Rudnicki

Sekretarz Prezes lady nadzorc ej.

Thś Purgatil-ChailMrd
ZIÓ Ł K A  PR Z E C Z Y SZ CZ A JĄ C E

Pana CB Alf BARD* Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rosiiny i światy, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mc-

 _________ 8° jaiywać
>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od taflegmenia i i i id .  które 
*ię od czasu do szasu skupiają w żołądku 
utrzymują one sis!e« woiny, podniecają 
funkcje rawienia i cyrkulację krwi ula 
twiaja. Własaoód if  sprawiają, i t  użytfc 
ieh skutkuje m m yiM t przeciw: tucwrem? 
giow%, migrenom, bicia sere*
mtswatenoieum, saswww t
tam dckytaooicicm, pmsto&fepti * &ałW 
awsw*a kmek teó ioiadSut.

Va LWOWIE w TOteknth:» * ,» .  &
Wfwmrekiego eta.

O g ł o s z e n i e .
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K O H K & P G T i .

(1298 2 3)

B-k ndiAH Hd/kdtAfHiA «>AI10H> CTHfKH" 
Aieio H aa(hh G r o  iv h„ k. UnocroAkCKoro
EfAHHfCTBA d > p S H  I f k  I O C H <jł A I-rO , BT\
KKOT”k 2()0 BAp. A. K róAHMHO, OKkAKAA' 
6TCA\ CAtASWipiM KOHKSpCTG

1. ilpABO N A A fili A TOIO CTHll(HA'f6K» 
IipHCASjKHBAGTTy H nCTHTSt S „PSCKIH N a 

K0 AkKOKrk, ETs. KOTOpkiH, 
nOCpeĄCTKOAtTł OTHCCHTf AkHkJJ"k UIKOAk” 
HklJ-k KAACTtH,CA’kAS6T-k IIOAAKATH, BKAK*
HHTtAkHO flO 19 (31) AtApTA CffO 18^9 T.

2 . 0  HAA^dmie TCI°  cTnnfHAieio c t a -
pATHCA AtOrSTTł C T ^ N T U -  OTAAK>l|liHCA j
HA6KAM'k"lOpHAHM£CKHM-k, iHAOW+CKHM-h, , , ^  W N^ U /OZpiSUje

T  ’ konkurs  na  posadę In ży n ie ra  do obsadzen iaA«AHGHHCKHM'k HAH U (jfNHMKKHAfk, H A «A- . . , ^  ^   ̂ ( ^  ^

cznie z p łacą  roczną  840 złr.  i rycz a ł te m  
n a  objazdy 500  złr.

W y m a g a n e  są ukończone  s f u l y a  tech-

JKHH KWKA3ATHCh, ipO
A) cST k pOAO-MT>. H3Tł. rAAHSHHkl, 
e) npHA«pJKHBAIOT£A pSfKOH HApOAHO- 

CTH H rpfHtCKOrO OKp/ftA^J 
b) eST k  K’bAHki,
r )  HpABCTKfllHO jfOpOlUO B£A«>t c a  H
a )  bt» ha8ka) tk  jfopomo ojcndtRAWT-k 
3) NAAdirttHHklH 'fóio CTHnfHAi'6K> 

I10Ak30KATHCk K«AfTrk HfW A® OKOHMAHiA 
ct8a 'i 'H j a no o jkohua i i ih  T rk\"k JKf, eipe 
AKA TOAĆ, 6CAH noAKtpnntTC/A CTpOrilATh 
HCnkITAAtTi (pHrHp03AA\’k) Krk IffeAH AC’C','H" 
JKtHIA AKAAf-MHUfCKOH CTfn£HH AOKTOpA II 
KhJKAJKITCA, IjłO KTv TtMtHIH OA«OrO TOA^ 
ABA TAKIH JK£ HCnklTkł BhJAfP^d/' ' k -

O t T» OJlipABAAlOipOrO GoBotTA pSCKO- 
HApOAHOrO H h CTHTSTA „HapOAHEIH A ° 'v'T't‘*

AkBOB-k, 1 (13) z^fBpAAA 1889 fOAd.

n iczne,  zna jom ość u s taw  i zakresu  d z i a ł a ­
n ia  w ładz au tonom icznych ,  p ilność  i g o r ­
liwość w w ype łn ian iu  p o ru ez o n y th  c z y n n o ­
ści; zna jom ość polskiego i n iem ieck iego  j ę ­
zyka w słowie i p iśm ie.

P od an ia  w łasno ręczn ie  n ap isan e  z do- 
wodam i ukończonych  stodyów , do ty ch czaso ­
wego za jęcia  i m etryką  urodzen ia ,  wnosić 
na leży  w te rm in ie  do d n ia  10 marca. r. b. 
pod ad re sem  H rab iego  H o m p e -c h a  P rezesa  
R ady  p ow iatow ej zarazem  P os ła  do Rady  
P a ń stw a  w W iedn iu  B a th h a u ss t r a s se  n r .  20 

N isko , d n ia  21 lu tego 1889. j
Pi-azes 

. Honipesch.

N o w e  k u r s y
dla k a n d y d a tó w :

1. do s łużby  jedno roczne j  o c h o tn i ­
czej;

2. do szkół kadeekieh ; 1295
3. n a  oficerów rezerw y ,  n ieczynne j  

ob rony  k ra jow e j  i pospoli tego  
ru szen ia .

Rozpoczęcie kursów z dniem 7 marca 1889.
Wojskowy Zasila,*! naukowy

w e Lwow ie.
Emer. e- k. kapitan Waniczek,

ul. Akademicka, L. 12, I. pię>ro.

L. 48

B i l a n s
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powiatowej Kasy oszczędności w Ka­
łuszu za rok 1888.

S t a n  
ł .  Zapas gotówki
2. Wektle
3. Pożyczki hipoteczne
4. Zastawy
5. Pożyc/.ići gmina*
6. Papiery wartościowe
7. Inwentarz biurowy
8. Zaliczki Wydziału
9. Kos ta procesowa

10. Odsetki zaległe
11. Fundusz rezerwowy

c z y n n y .

Razem
b i e r n y .

zł. ct. 
5321 61 

89960 — 
1089 < 14 

38 Ul -  
P - 0  — 

10935 -  
680 04 
79 J 59 

37 88 
4in  t 3 
4«1 08 

12t3io ó
S t a n

1. Wkładki oszczędności . . 120489 24
2. Zaliczki Wydziału . . . 1485 63
3. Rachunek bieżący . . . 787 2
4. Ou^tki napowrót pobrane . . 755 37
6. Fundusz rezerwowy . . . 4 1 08

Zysk . . . .  3 9 1 85
Razem 124310 37

Kałusz, dnia 31 grudnia 1888.
Z- stawił

Stan isław  Załęski mp. M ichał Leskoyits inp. 
k»syer. adjunkt.

Dyretteya powiatowej kasy oszczędności: 
Ferdynand. Tomek mp. Prane. Rozwadowski mp 

Stan isław  Komornicki mp.
Komisya rewi-yjna sprawdziła d. 2 stycznia 1889: 
Ks. Antoni Gojdan mp. Henryk M ierzeński mp, 

członek Wyilz ału. e łouek Wydziału.
W mojei ob cnnśei

Klemens Drozdowski mp. 
c. k. starosta

TRAWA MIODOWA
(Holeus lanatus)

n as ien ie  świeże i pew ne n a  g r u n ta  suche 
lub  m okre  zupe łn ie  liche,  na  pas tw iska  w y ­
bo rna  roślina ,  raz  za s ia n a  t rw a k ilka  lat. 
J e d e n  I s o r a e c  w raz  z w ork iem  kosz tu je  
4  z ł .  p rzy  za k u p n ie  na ra z  I ©  I s o r c y  d o ­
da je  się korzec bezp ła tn ie .  Z am ów ien ia  u- 
sku teczn ia  <1. B u l s i e w i c z ,  sk ła d  n as io n  
w  M o c l m i .  875

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii

pierwszą maszynę <lo ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilznnńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
Diwo pilznehskie (półlitrowa flaszka) 22 c t ., piwo 
krzj w ieckie 16 c t., krakow skie marcowe 18 ct.* 
do każdej staeyi, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M .  K K U G -
właścieiel h a n d lu  tow arów  korzennych ,  w in 

i de l ika tesów  w  P rz em y ś lu .

1612

Obwieszczenie.
1183

Wiosenny jarmark na konie
w Krakowie.

W dniu 10 marca 1889 rozpocznie się w Kra­
kowie wiosenny pięciodniowy jarmark na konie szla­
chetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się bę­
dzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, tudzież 
na placu przy tejże ujeżdż.lni.

Koce^ zuajdą pomieszczenie w krytej ujeż­
dżalni pod Kapucynami, w stajni urządzonej przez 
,ej dzierżawcę, pana Ignacego ZaDgena, tudzież w 
staj iaeb prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach

Dnia 12 marca 1889 (wcorekj odbędzie się 
główny jarmark na konie włościańskie na placu „na 
Groblach “.

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III ma­
gistratu m. Krakowa, który również będzie przyj­
mował głoszenia i odbierał korespondencje. 

Kraków, dnia 10 lutego 1889.
P r e z y d e n t  m i a s t a ;

Dr. S z l a c h t o w s k i

Na podstawie uchwały wydziału wierzycieli 
masy rozbiorowej Hemka Schreiera w Drohobyczu 
z daia 21 lu'ego b. r. pod ję do nutlieznej wiado­
mości, że chęć kupna mający, mogą nabyć ryczał 
tera cały magazyn towarów mocinyt-h i mieszanych 
wraz z urządzeniem skiepowem do tejże masy roz­
biorowej należąi-em, o ile zapas towarów dotychczas 
przez wyspr-edaż z w-la- j r.ki uszczuplonym ni« 
z stał. za jakąkolwiekhądź e*-ue. Inwentarz masainy, 
któiego wartość szacunkowa wynosi ok do 24.1 00 zł. 
vi. a , wyk-z towarów w międzyczasie sprzedanych, 
or z wszelk e wskazówki w t»m względzie udziela 
zarządca masy w zwykły h go 'zinaeb urzędowych. 
Sprzedaż t- odbędzie się w dr dze o ert, do któr-ch 
dołączyć należy 10 prc. wadyum ofiarowanej ceny 
kopna i kto « najoóźniej do unia 10 marca b. r. na 
ręce 7a r ą ' c y  masy wniesionymi był- mogą Spó 
żnione lub w należyte wadyum niezaopatrzone ofeity 
uwzględnionymi nie będą. Najwięcej ofiaruj cy, gdy 
oferta jego przez wydział /ratyfikowaną będzie ja­
ko nabywca, musi do trzech dni po otrzym-niu od- ! 
nośnego zawezwania złożyć cenę kupna, iieże w prze­
ciwnym razie wadyum na rze-z ie zyeieli konkur­
sów, eh bezwarunkowo przepada, innym oferentom 
ich wady a n zsjutrz zwrócone będą. O dokładne a- 
dresy upras/a si,-.

Drohobycz, w lutym 18 9.
D r. Apfel, zarządca mssy.

J .

J iż  wyszedł z druku

Główny cennik nasion i roślin na rok 1869
z  g ł ó w n e g o  s k ł a d u

S T A C H I E W I C Z A
I

w e  L w o w i e ,  n a c  - M a r y a c k i  L . 1 1 ,— "
w którym poleca całkiem świeżego zbioiu nasiona

jarzyn, kwiatów, buraków i tri*w pastewnych, koniczynę, 
lucernę oryginalną francuską, nasiona lasu we, oraz drzewa ow o­

cowe, krzewy do ozdoby parków, szparagi itp
Główny cennik nasion na rok i889 wysyfa się na żądanie franko. 1017

Cenniki wraz ■>. warunKami spłaty dia c .  # .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

Uniformy i składow e części ty c h ż e
służące do zupełnego umundurowania; przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  z u r  „ K r ie g s m e d a i l l e “

M aurycego T llJer’a & €o. c. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, V II M uriahilferstrasse 22. 1100

zawsasfisaa nssssss*
^  - We Lwowie skład głęwny w magazynach P. ii !fl!K0 JiSCHA,

I a  wsayatMch sapitekarzy, fryzycróiie 
g nmag^ayiiiiacŁ perfum,

-,90

(1242 2 - 3 . ,

K onkurs.

Puder
ryżowy specyalnie 

PBZYGOTSWANY z bizmutem 
Przez C H le3 F A Y ^  Fabrykanta Perfum  

P A P .rŻ ,  9, U lica  dc larJF a ix ,  9, PAŁT7.

Doiii H erm an n  Ł a c k a p e lle

J .  B O H L E T i S  P .  sukcesorowie, Inżynierowie—Konstruktorowie
w lic a  B o in o d  3 1 - 3 3  ( B o u le w a r d -O rn a n o  4 —6 )  w  P A R Y Ż U

Krzyż Legii donorowej w 1858 r. — 13 dvplou>ów honorowych od roku lSrfw do r. 1888
. W  W  M J W J E

do w yrabiania napoi gazowych — wody selcerskiej -  lim ouiady — soda-w ater — win
musujących, piwa etc.

Jedyne srtbrzom wewnątrz.

Syfony o w ielkiej i m alej tłoczni, trw a le  i ła tw e do czyszczenia.
Podręcznik dla wyrabiającego napoje gai o we, cena ■< franków. Wysyłka irauko prospektów.

P a s y  d o  no., a s r s y n .  
O l i w a ,  d o  xxis.S7?-y'irL

Największy skład dla hartownej i drobnej sprzedaży
n Alojzego Hubnera,

L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  I.  13.

Z drukarni Wt. Łozińskiego 1. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z  fabryki papieru Fiałkowskich.


